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Dyplom dobrego obywatela 
Konkitet Obywatelski ', Pożyczki 

Narodowej wezwą! w dniu 7 b. m. 
wszyiCkich obywateli <lo ptibskryp-
cji dobrowolnej w miarę morno-

Śpcfłeczeństwo pojecie po „w nita. 
rę możności" sprecyzowało: wiel­
kie związki pracownicze, i gospo­
darcze ustaliły normy rhożllwoścl 
dla swych członków. 

Obywatele, należący do związ­
ków, Ta wiec wszyscy briz mała o-
bywaiele Rzeczypospolitej. nielyiko 
oznal ustalone normy z* nieprze-
kraczające owei „miary możności" 
lecz znaleźli, że one stanowią jedy­
nie minimum', poniżej k órego ni 
kornujzejść nie wolno. 

Majo tego! 
W społeczeństwie wybichła pra 

wdziwie płomienna chęć okazania 
Państwu gotowości do słiżby oby-
wateljskiej ponad wszelka normę. 

Wiłc posypały sic deklaracje 
wprost demonstracyjnie nieliczace 
sie z początkowym „rachunkiem 

prawdopodobieństwa". istanawia-
jącyrtt normy. Kto żyw) — chciał 
dać spoleczeńsfku i Państwu znak 
że czuwa, że jest gotów. 

Odzew społeczny był Wielki, 
Okazało sic. że oprócz miary 

„możności" liczyć możn,' aajinrią 
jeszcze miarę: dobrej woli. Tanie 
zawiodła. Ta zajaśniała] w cale; 

Trzeci etap społecznej | akcji Potyczki Narodowej 
Na d rploniach tadmeją podzialki, na ' 

którycl subskrybent przy wplataniu 
kolejnych rat pożyczki uzysklwa< bę­
dzie potwierdzenie wpłaty — I rzez 

pieczęci placówki sub-
ici oraz podpisu przyjntujiice 

pełnij 
W ten sposób za dwa 

knie ;się pierwszy 
Narodowej — tej 

okr^s 

klórąjjledzi z uwaga nit 
nja wewnętrzna Polski, z 
zagranicy. 

Alej wszakże niedo: 
skrypcję uchwalić. Trztba ^umy 

Podwójna 
Konfident 

dni zam-
Tożyczki 

wieli iej akcji. 
tylko op 
le- i ópirija 

jest ! sub-

zadeklarowane — wpłacić, i Co mie 
siąc trzeba sic zdobyć na ^niesie­
nie należnej raty. ^ ! 

Otóż tak samo. jak społeczenstwo 
samo przeprowadziło subskrypcje. 
tak obejmie kontrole nad Jej realiza­
cją. Stanie sic to za pomocą dyplo­
mów dla subskrybentów — istnych 
dyplomów, pasujących na ,;oby\Va-
telstwo gospodarczi" również wa­
żne, jak obywatelstwo polityczne 

Co to są 
dyplomy 

Pożyczki Narodowej? 
Obywatelski Komitet Pożyczki 

Narodowej wydał wezwao|e treści 
poniższej: 1 , 1 , 

Dla I ułatwienia koiiiroh społecznej 
nad spełnieniem obowiązku obywatel­
skiego ze stroiły najszerszych warstw 
społeczeństwa dyplomy będą iwydawa 
ne przedewszysrkiemj osobom wyko-
nywu]ącym zawody] wolne, handel, 
przemysł, rzem/Oslo |tp. 

Dyplomy, ozdobnie wykonane, njime 
rnwanc, zaopatrzone będą w podpisy 
prezesa i sekrelarza miejscowego Ko­
ni.(ćtu Obywatelskiego Pożyczki Naro 
doweil który będzie1 dyplomy przyzna­
wał. I -

Przyznanie lub odmowa przyznania 
dyptoJdu leży w kompetencji mlejsco-
wych Komitetów, które kierować! się 
będą rninimajnem; normami subskryp-
ci'. uchwalor. ni przez centralne. or­
ganizacje zawodowe oraz opinję, opar 
tą na| istn;eiącycli w danym okręgu 
stosunkach finansowo - Rospodar-
czych 

przyloj i 
Skry.pc 'j 
go wpt 

Kom 
j-odowc j 

•̂szysąk 
Przez 
wej w 

rawo 

Mc. 
tet Obywatelski Pożyczk Na-

zwraca1 się nmiejszern do 
eh subskrybentów, kjtórzy 

aibskrypcję Pożyczki Narodo-
odpowiedniej wysokości riabyli 
dó dyplomów, aby zwracali się 

scu, 
brykach 
wiliach 

Ulat 
to pra : 

do rn:c iscowycli Komrletów obywatel­
skich c Jaknajszyibszy przydział dyplo 
mdw, tudzież, by dyplomy te wywie­
szali natychmiast na wldocznem miel 

Swych warsztatach pracy: la-
sklepach, biurach, praco-

kancelarjach. Kabinetach Itp. 
ivj to kontrolę społeczną, iktórą 

wykonać muszą Komitety O-

Jutro naiważn eiszy dzień! 
Glos Centralnemu Zw-ązhu Przemysłu 

ko za siebie. Jęcz ] za swoich i »-

SAiMBOR. .'5.9. 
Podczas dzisiejszej rozc 
szerrje zeznania skład: 
Stefajnyszyn. Zeznania 
osoby Baranowskiego. 
siei ofeecnie okazufe. 
le dwulicowa. bedac 
łączem OUN i Ifdnoczes 

rola Baranowskiego 
pulicii i działacz O.U.N. 

T£l. wł- — kawcu. Orx>wiadanie iego pokry-
rawy ob- wa ste ze znanemi z aktu oskaTże-
1 Antoni n;a szczegółami dotyczacemi wy-

adtycza krycia organizacji bojowej «raz 
trjry. jak. zdemaskowania ich arsenału. 

odgjry.wał ro- Wreszcie dwai biegli rusznika-
wyjokiiit dzia rze Stanisław Karski i Stefan Si-

iejzpole- korski. Rozpoznali oni rewolwery 
cerKi tei ^organizacii konfidentem Nr. 109603 i 99726. któreini zajbito 
polic i. . I I. Holów kc. Ustalono, że Danyły-

Śuiadek p-rzedownik Msfd^l. kie (szyn oddał do Hołówiii 2 strzfały, 
rowr|ik Dostenmku Dolirjji ,w Truś i Biłaś zaś 4 strzały. 

I I. 

27 września lub wcześniej, n etyl- lub wcześniej. 

legalne 
dział 

jSIU 

i 

bsrwatelskie. 
Kontrola ta — o He przyczynić si 

mą do zwiększenia powodzenia P 
żypzkl NapodoweJ — wykonaną b^ć 
musi zwłaszcza W iokTCsie trwania 
smbskryipcJKlt. j . od! 28 września do di. 
7 października ,r. h. i 

Komitet ObywateMci Pożyczki Ni-
rodowej wjjywa wszystkich obywateli, 
aby, o Ile nie dokonali subskrypcji po­
życzki przedterminowo, uczynili o 
bezwzględnie w dniu 28 września. 

Aby głębokie zrozumienie spoleczi ń 
stwii dla: pótrzebl państwa, uiawnioie 
w okresie od dnia ogłoszenia Pożyczki 
IWodOweJ.i mogłoby być należycie p-
cenione nietylko przez kraj wtasity, 
ale i zagranicę, aby ńlc nawet w częś­
ci nie zmarnowało tego wysiłku, kunie-
c/nem Jest, aby Potyczka Narodowa 
pokryta została z największą możliwie 
nad\wzką Już w dnu 28 wrześna b.. 

i l^to subskrybuje Pożyczkę, 
wzrnapuia rezerwy Polskiego 
Skarbu, lecz kto dokona subsłryp. 
cji w dniu 27 września lub wcze­
śnie!. żeby kwota Jego weszli do 
sumy pokrytej w chwili urzędowe 
fco otyiircia subskrypcji, przyczy­
ni sie do wzmocnienia prestiiu ii 
naukowego Polski wobec zagrani 
cy. 

Wsuyscyśmy powinni subskry. 
lM)wac nie późnie] Jak 27 wrześ­
nia. 

Przedsiębiorstwa przemysłowe 
po wir n^ subskrybować I wpłacać 
pierwsza ratę Pożyczki Narodowej 

Zabur: 

lec/ ] za 
r/edników i za swoich robotników 
gdzie robotnicy przyłączyli sie do 
subskrypcji. Późfliei iuż z naibliż. 
szei wypłaty urzędnikom i robol 
nikoiii. przedsiębiorstwo zacznie 
periodycznie potrącać omówione 
z nimi raty. 

Jeśli w dniu 2] września oblicze 
nie kwot subskrypcji dla tych lub 
innych kategory] urzędników i ro­
botników nie będzie skończone, 
przedsiębiorstwo dokona dodatki 
wej subskrypcji po 27 wrześni... 
Lecz główne subskrypcje musza. 
być dokonane w dniu 27 września 

C e n y 
Z» v!ers|i mli 
ve> 23 
70 i r , 

P r e n u m e r a t a * 
Miejscowi i odnojzenlemł^ jj_ 
Z«^ile!sccv« i przejyrlta * . - ! 

łr 

o g ł o s a e n i 
i i tekstem (13 łtmo-
tekscl* (6 f«mow«) 

drobnych t* mym K fr. 

By nie Muc Niemców 
w oczy Dolliussem 

Przewodniczącym zgromadzenia Ligi Narotfdii delegat Pet Afryki 
GBN?WA., 25.9. \4-te Jfcró-

madzenie Liffi Narodów ipstało 
otwarli i flziś .prżedpołudiiiem. 
Wśród delegatów pgólne jaimte 
resowanie||budzit rrjim. Oojehbeils, 
przybyły jiw otoczeniu swej 
gwardij przybocznej. 

Otwiircia dokonał przy nie­
zbyt zapełnionej sali urzędujący 
przew<diniezący rady ri< rwe-
skiej niiTtJSiter spraw zagrEsilcz-
nych Mohwitikeil. W dtuższem 
przemiiwieniu poddał mówca 
analizid przyczyny, z dowodu 
któryc i prestige Ligi Ndrxlów 
zmalał w ppn#i publiicznejj, przy 
czem tekazał na niepowodze­
nie wysiłków, zmierzający;h do 
poprawy sytuacji na Dalekim 
Wschodzid, na rozczarowanie, 
ja'kie sgotówaJ obecny stan rze 
czy w Eulopie. gdzie możliwość 
nowej wojny wciąż crą;:y na 
przyszłości i na .riiepow^dzenie 
konferencjj rozbrojeniowej oraz 
konferpucjf gospodarczej |\y Lon 
dynie. 

Przbwofjniczący rady| Wska 
zał dalej tyko na „jasne punkty" 
Wamsu działalności Ligii y ubie 
głym oku m. i'n. na - zj-ljr^fdowa 

para­nie krjhfliikjtu koliwnbiijsko 
STwajskiego oraz konflilitti ^nglo 
perskiego.' 

Nascipnle odbyła się wbbory 
przewodniczącego zgromadzę 
nia, Kóre przyniosły jt 
dzianie, 8fdyż wybrany; 

delegat południowej Afryk; Te-
water którego kandydatura zo-
stała wysumięta w kuluarach 
w osUtniej cli wili i który uzy­
skał ,:0 głosów na 53 głosują­
cych. Delegat meksykański Na-
jera otrzymał 20 głosów. 

Spotkanie mi i Becha 
z di*. Rauschnlngienat 

GENEWA, 25 9. — W kulua­
rach Ligi Narodów zwrócono* 
dziś uwagę na serdeczne powita­
nie sic min. Becka z przybyłym 
tutaj wczoraj prezydentem sena­
tu gdańskiego dr. Rauschnin-
giem. i 

Po przywitaniu, min. Beck i dr. 
Rausdlming spędzili w kułuarach 
Ligi Czas dłuższy na rozmówię 
poufnej. 

Zakulisowe 
rozmowy 

GENEWA 25. 9. — Zakuliso­
we rozmowy polityczne mężów 
stanu zgromadzonych w Gene­
wie, :;ą w pełnym toku. Mini­
ster Paul Boncour odbył dzisiaj 
szere j konferenćyj z szefami po­
szczególnych delegacyj. Mini­
ster £ imon odbył rozmowę z min. 
Goebjelsemfktóry został mu 
przedstawiony i>rzez min. Neu-
ratha, Kanclerz1 Dollfuss przeja­
wia dużą Tucbliwość, starając się 
utrzymać ścisły kontakt 4 dele­
gacjami francuską, angielską { espO' 

został ' włostą 

tam iv karczmie za slotem 
ad', se Wilos-dobrodńel: 

- • \kele, peda, taczałem 
-• \ynet sie miasta ogładzili 

W dr iii 24 b. 111. stronnictwo lu 
dowej-zwołało w Nowym Tartu nie 

Pod batutą Witosa z karczmy. 

enia chłopskie w Małopolsce 
zgromadzenie, w którem/u 

w :ięio około.tysiąca osób z ą 

kolicznych wiosek. Zgromadzeni _-
dali się tłumnie pod starostwo, do­
magając się zwolnienia z aiesztu 
zatrzymanych na polecenie prokju 
ratora w]dniu ippprzednim ki 
członków! stronnictwa. 

Wyłonioną delegację starosta 
Przyjął |i oświadczył, że przytrzy 

Dramatyczne sceny w Lipsku 
Ernesta Torglera Badanie b. przewodniczącego frakcji komunistycznej 

zwan LIlPSK. 25.9. — CzWarty, dzień 
procesu stoi Dod znakiem dalsze-
KO 1 adania zeneralii o:.karżbnych. 

W chwili wprowadzania psk|ar-
|żpn\tch. oczy wszystkich zwróco-
m sa na van der Lubb;go. , który 

vwy2jlada znacznie leoicj. Wczoraj 
wieczorem srjożyl "oo.lotnrj wie-
czerfee. 

Na wsteDie adw. Tei :hert ^ako-
jminfkowal sadowi, że iziiiaji Drży 
;byla z Paryża do Lipskj siostra 
I oskarżonego Dimitrows Helena Di 
Imlupwna. która sad Driesluchat 
w charakterze świadka J 

Djmitrówna mieszka sta e w |Mo 
skwie. a w-Paryżu be iac| \f kbn-
lakae ze znanym adwokatem tran 
cusKim Oialterim prowadziła Sta­
rania o uzyskanie zawarnicznezo 
obrońcy dla brata. Świadek zezna 
je. ie brat iei w czasi: Dobytu w 
Bułgarii ' był członkiem zarządu 
wielu komunistycznych »rganiza-
;cyi (zawodowych. Od lfett 12-jtu jest 
posłem do DarUunentj i \żĄ wf 11-
iStach do niej. pisanycl . stiwierdzał 
każdorazowo, że w Nianczefch zaj 
mui* sie tylko wewnetrznerni SDra 
wałpi bulgarskieini i lże oi*ze do 
międzynarodowej nrasy ko>muni-
stydziiei oraz Drowaqzi akcje w 
kierunku wnrowadzeitia amnestii 
w fiutearji. W czasie I tego zezna­
nia. Dimitrow. mieszając Sie do 
rytań sędziego ma ; kilkakrotnie 
scy?je z przewodniczącym rozpra­
wy.: które kończą sie ostra dla] nie 
go nagana. 

Następnie przesłuchiwany jest 
trzeci oskarżony Bułgar Tanejw— 
r ó ^ l e ż interesująca sylwetka re­
wolucyjna. 

Wasyl Tanew jest z zawodu 

byt do Rosji, gdzie w latachJ1928 
i 1931 przeszedt specjalne prze­
szkolenie polityczne w wyższej 
szkole politycznej, zorganizowanej 
rzekomo Drzez emigrantów biilgar 
skk:ht, w r. 1931 droga przez .Pol­
skę Mat sie do Czechosłowacji. 

Po przerwie w dalszym Ciągu 
gu zeznaie oskarżony Tanew. Do 
Berlina Drzyjechal 24 lutego 1933 
r.. a wtec na ieden dzień trzed 
nodrjaleniem Reichstagu, na dwor­
cu oczekiwał go wówczas Popów, 
z którym koresDondowat. W Niem 
czech zamierzał wspólnie z Poao-
wem Drowadzić akcie na rzecz am 
nestji w Bułgarii. ' Dłuższa chwilę 
zajmuje wyświetlenie kwestii jDasz 
portu. Tanew utrzymuie bowiem, 
że w DaszDorcie. odebranym mu 
rx> aresztowaniu w Berlinie, Ibyta 
wiza niemiecka. gdv w paszporcie 
Łrzedlożonym mu podczas śledz­
twa ani wizy. ani ©ieczeci niemie­
ckiej policji granicznej nie było. 
Tanew przypuszcza wobec .tego, 
że władze niemieckie przedłożyły 
innv paszport 

Adw. Seuffert' Czy Tanewi znal 
van der Lubbego? 

Osk.: Przyjechałem do Btrlina 
24 lutego, skąd wiec mogłem I znać 
van der Lubbego. nie znając w do­
datku jeżyka niemieckiego? I 

Van der- Lubbe nrzysłoichuje się 
rozmowie, uśmiechając sie. .oży­
wia sie. gdv na podium dla oskar­
żonych wsteDuie b. przewodniczą­
cy komunistycznej frafteń parla­
mentu Ernest Torgler. Cała sala z 
niezwyklem zainteresowaniem śle 
dzi iego przemówienie-

Torgler urodził sie w roku 1891 
w Berlinie, jest żonaty, ma dwoje 

m iszo publicznie stwi< rdzić, 
że cieriiie jedynie za to, źe jroni-
lem interesów warstw prpcuia-
cych w Niemczech". 

Po c lwili Torgler ciągnie dalej 
swój życiorys. 

Je: t synem robotnfka miijskie-
go. hsz alcił sie w zawodzie kunie 
ckim v roku 1915 zaciągnie y zo­
stał lo armji oruskiej i wa lcy ł na 
obu' roitach wschodnim i z<chod-
nim. d l r. 1925 jest Dosiom do 
Reiclistagu. do którogo. iak ; azna-
cza. wj brany zosta! nie za jakieś 
,.aw< nturnicze czyny", lecz :a pet 
ne o Winie sie ideologii, którpi jest 
wy i1, ̂ ieie lem. 

Ną tern zakończono badanfa ge 
nera ii oskarżonych. 

Van der Luhbe, którego sąd 
Drzestriega przed świat omem 
nrzeniljzaniem szczegółów i wzy 
wa 'k> wyraźnych odpowiedzi, sia 
da ^aDpzecJw przewodniczą :ego i 

szewcem, ma lat 38. zamieszkiwał j dzieci, karany dotąd nie bvł. Na 
ostatnio w Berlinie." skazany dwu-1 wstępie^ ostro protestuje przeciw 
krofnie.w r. 1925 i 19(26 na łączna oskarżeniu^ zaznaczając, ie ze 
karę 25 lat ciężkiego iwiezienia za | zbrodnia podpalenia Reichstagu 
działalność polityczna i należenie j niema nic wsoólnego. ani nośrefl-
,&o partii komunistycznej. braĴ  u- nio. ani bezpośrednio. 
dział w bułgarskich^ powstaniach Wobec kategorycznej formy 
komunistycznych. Óiciec iego. 
również komunista, zabity zosta! 
w rj. 1906 w walce z Turkami. 

W roku 1936 Tanew uczestni­
czył w powstaniu komunistycz-

nrzemówienia Torelera sad dwu­
krotnie przerywa mu. Na to Tor­
gler uniesiony odpiera: „7 miesię­
cy trzymany iestem w wiezieniu. 
a 5 miesięcy okuty byłem w kaj-

( w obawie przed kara orzy- danv. ialc naicieższy rfffodniarz. 

zo ze spuszczona wdół zezp Łie 
wa 

Do Berlina przybył 8-go 
b r, IO 18 lutego! włącznie 

1 w szeregu przytułków 
\Ą%. v niedziele 19 lutego 

lutego 
noco-
miei-
obec-

6ył na koncercie, późniii roz 
wiali na temat ^tosunków DOI 

tyctny:h w Nicmq?':ch / kilkoma 
beztjbatnymi niemieckimi, wobec 
klór^cł wyradl sie że naleSy roz 
cpczać kontrakcie na wzói rewo-
IUCB resyiskiej. podpalać gnachy 
Duwlczne. aby temlsa"".: -T. drlć ge. 
nerółne hasło do rewolucii. Iktóra 
test) kojniecznościa i na któii nie 
jest ieszcze zapóźno 

Rzewodnicżacy BuengcJ| sne-

gło-

cyfiknid raz jeszcze zarzuty, 
które Lubbe odppwiada przewag 
nie: „Tp jest możliwe" - • 

Przewodniczący: Czy prawpa 
Jest. że )svobec, bezrobotnych w 
Berlinie wypowiedział sie pań. ;iż 
konłuniścj niemieccy powinni 0-
brać inne! metody-i energicznie rpz 
pocza masowa walkę? 

Osk.: Tak. 
•NasteDnie przewodniczący o l -

czytuie orołokularne zeznanie sze­
regu świadków. ; dotyczące roz­
mów. prowadzonych w towarz 1-
stwie robotników] Janikego i Stfir 
kego przed gmachem urzędu opie­
ki społecznej w Berlinie, w cza;:e 
których ,Lubbe I nawoływać miał 
bezrobotnych niemieckich do re­
wolucji i do Dodiecia najradyk;!-
nieiszychi środków, zmierzający :h 
do I przewrotu. W Holandii — ni ał 
wyrazió sie Lubbe — robotni :y 
nie sa tak tchórzliwi, iak w Niem­
czech, gżdyż natychmiast zabrali­
by sie do kontrakcji. Do robotni ta 
Stafkego Lubbe! powiedział, że w 
Berlinie . chce pozostać d« 5- to 
msjrca 1933 r., a jeśli w tym cza: ie 
w [Niemczech nic sie nie sipn e. 
wówczas powróci do Holandii. 

Przewodniczący pyta nasteni ie 
o szczegóły każdego dnia pobvtu 
Lubbego w Berlinie od dnia 24-jo 
lutego. W odpowiedziach Lubbe 10 
przewodniczący napotyka stale ,na 
te same przeszkody, oskarżony !il-
bo zwleka z odpowiedzią, albo też 
zawzięcie milczy. 

Na tern o godz,. 14.30 odroczono 
roziprawc do jutra. 

-):*:(--

Sensacyjny list adwokata parysk eg 
Kto podpalił Reicbsfag 

mani rhogą być zwolnieni ridjwcze-lwym Targu, Witos przez cały 
śnicj vjr dtiiu 25 b. m., tj. po norozu-|czas przebywał w miejscowej re-
mienlul sie z prokuratorem. \ [Jedno 
cześni; starosta zażądał o<l dele 
gacji rozwiązania zgromadzenia 
Mimo to, po wyjściu delega<ji tłum 
wdalszymj«iągu zacliowyw^łsie a' 
gresy\/inie,j obrzucając budyi ek sta­
rostw;. kamieniami ii usiłuj;ic wy­
ważyć brafne. 

Gdy publiczne wezwanie' zastęp­
cy sta -osty do rozejścia sie: nie od­
niosło skutku, wkroczyła ! riolicja, 
która >rzy użyciu grjmowyc 1 pałek 
tłum rozpędziła. 

W czasi; akcji policja bj^ła ata-
kowara kamieniami|i kijami w re­
zultacie czisgo kilku policjantów zo­
stało li :ontu zjowanycjh. 

Pod:zas patrolowania miiista je­
den ;; patrol został znienał ka na-
padfliafy p-zez większą grotę chło­
pów w obronie własnej orjJał kil­
ka sttzałóy, raniąc! 4-ch cl topów. 
Z poiród ijolicji 3 osoby 1 zostały 
ciężę ranre, 10 lżej. Jedni osoba 
cywi na zmarła w drodze do szpi-
tala. j I j 

Wy sadki niedzielne zostały po-
prze<::one [agitacją posłów]! stron­
nictwa ludowego, a zwłaszcza po­
sła Krzciuka,!który fta-wołujac do u-
działi w „strajku rolnym" w spo­
sób demagogiczny wzywał do czyn 
nych wystąpień. 

Je: I rzepzą niezwykle charakte-
rystjn zną.jżo podczas zajść w No-

L_ I. . )H 

IjJlPjSK, 25.9. Dziś przypył do 
Liflrka znany adwokat amery­
kański dr. GaiLtiiicT z L9Ś An-
gejjts.ikitóry w rozmowie z ko-
re$ wndeutem P . A. T. zazna­
czy' , Iż prośbę jogo o powierze­
nie! mu obrony DiiflJtrowa sąd 
odrzucił z uzasadnieniem, iż o-
bronę przez adwokata Teicher-

,0 
ta uważa za wystarczającą. 

Razem z adwokatem Galta-
glier przybył- tu rówirńeż zinałiy 
adwokat paryski, franewki A bi­
lard, który po przerwie ma derrę 
czyć przewodniczącemu rozpra­
wy sensacyjny list, dotycząjcy 
podpalenia Reldisitagu-

•« 

• I 

żony 

maja 

staurtcjl i stamtąd wydawał pole­
cenia, nie pokazując się sa]m na mie­
ście. 1. 

„Wódz" urządził więci sobie w 
knajpie „kwaterę główną", w któ­
rej wygodnie się usadowił, a pod-
burzemy przez niego tłum wydany 
został na łup wywrotowych agita­
torów T. • 

W WARSZAWIE. 
Warszawa nie odczuła zupełnie 

zapowiedzianego przez i>. Witosa, 
strajliii, który, przez njedowożę-
nie produktów rolnych ze wsi, ma 
spowodować wygłodzenie miast. 

Tac, jak każdego dnia poświą-
teczf ego, dowóz wczoraj był nor­
malna i spokój nigdzie nie został 
zakłócony. 

NA PROWINCJI. 
Na podstawie wiadomości, jakie 

nade ;zly z prowincji, nąogót do­
wóz produktów rolnych do miast 
odbywa się prawie normalnie. Nie 
było również zajść pVważniejszych, 
aczkolwiek przy rogatkach miast 
włóczą się agitatorowie wywroto­
wi, ctórzy usiłowali prowokować 
awantury. 
•Najsilniejsza agitacja prowadzo­

na est w woj. .krakowskiem, a 
szczi góiniej w pow. limanowskim,. 
gdzu, pomimo to dowóz ze wsi 
wczęraj rano przekroczył 5 proc. 
dowozu normalnego. 

» i : . . 

Czy oskarżony w nien jest. • i 

Pylana dla przysieałych w {procesie sanockim 
SANOty .25. 9. Telefonem 

od specjalnego wysłannika. — 
Rozjrawa dzisiejsza zaczęła się 
z pei/nem opóźnieniem. O godz. 
9 m. 40 trybunał wszedł na salę i J 
oRłoitł następując^ pytania dla 
przysięgłych: 

Pierirsze pytanie główne: Czy oskar­
żony ?omah Jajko winien jest, źe w 
Brzozowie dnia 14 maja K3Ś roku w 
zaniiaize zabicia Władysława Owoca, 
strzeli don śrutem z dubeltówki i tra^ 
fil goi v plecy, powodując ciężkie' uszko 
dzenip ciałaj Zatem w zamiarze popeł­
nienia przes ępstwa przedsięwziął dzia­
łanie skierowane bezpośrednio ku urze-
czyw;;t.nieniu tego zamiaru, ! ecź za-
mierzenego przeslępstwa nic dokonał? 

Drwię pytanie główne: Czy oskarż-
żony Roman Jajko , winien jest, że 
strzeli jąc do Władysława Owwa, tra. 
fil śritem Jana Chuazrka 1 nHeumyśl-
nie sp wodował jegojśioierć? 

Trzecie pytanie główne: Czy oskar-
stefan Stankiewicz winien Jest. 

że 1 1 ocłatklem 1933 r. aż do dnia 14 
tego samego roku w Brzozowie 

wMokrotnie oaifaniał Romana Jajke 

do zabicia Władysława Owoca? 
Czwarte pylonie główne: Czy oskar­

żony Sicfan Stankiewicz, winien Jesl, 
że z początkiem 1933 r. ai do 14 maja 
1933 I byt pomocnym Romanowi Jajce 
przyl popełnieniu przestępstwa okre­
ślonego pytaniem pierwszem gtównem, 
a to czynem przez udzielenie mu amu­
nicji, czapki, przechowanie strzelby J 
słowem przez pouczenie Jo o 'sposobie 
obrony i zachowania się po dokonaniu 
przestępstwa? 

Pytanie piąte główne: Czy oskarżo­
ny Bolesław DrewinsM winien Jest, że 
w 1933 r. w Brzozowie kitka. 
krotise nakłaniał Stankiewicza do za­
bicia I Władysława Owoca, a' więc do. 
popełnienia przestępstwa-? 

Ob-rońcy zażądali pytań dodał-
kowych; wobec tego trybunał za­
rządził przerwę i udał sie na ną, 
radej [ • 

Ł rdbergh w Moskwie 
po wizycie w Petersburgu 
LENINGRAD, 25.9. LindbergH 

z rrjałżoniką odleciał o godziwe 
14.25 do MosWwy,, 
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. Zakon miłości 

Podez; s jubileuszowy<h uroczy 
łtośći st zeleckich, we Lwowie in 

Oj 
i rzetelnej pracy 

Mowa gen. j K. SosnkowsEiegojw 
tudcnok 

spektor drniji Ren. Sosnkd 
jrlosil następujące przemówienie: 

wsHI. wy-

Oon. óy\*. Kazimierz Soplicowski. 

Obywa ele! Od szeregu tyeodni 
trwają w Polsce uroczystości 25-
ccia Zwi; zku Walki Czynnej. Z po­

śród tych uroczystości .niewątpli­
wie na pi irwsze miejsce wybija się 
iobchód d; isiejszy, który skupił nas 
wtem i icz!omneni( łiraterskiem 
liniejcie, tik drogieinvnaSjzeiiui ser­
cu — w mieście, gdzie powstał 
związek Walki Czynnej, w mieście 
lórc był-c kolebią przedwojennej 
racy wrl skowei. Obch ;»d dzisiej-
zy ma sens głęboki, treiść.istotna 

rumieniec życia i nastrój szczeroś­
ci. Ć»'ier, wiecze jest wystarczają­
cym szms tem czasu, hy zmierzyć 
Jroge przebyta, zrobić cachunek 

nincnia. lodsumowae rzeczy osiąg 
ii c:c i usjalić wskazówk na przy-
f/.!o--ć. 

Przed kilkoma dniami iv niedale 
Tm (iródj u Jagiellońskim po ukoń­

czeniu imnewrów przyjmowałem 
cSeiiladę w ojska. Przez kdka godzin 
l 'fżędu p yrWk&hirrilyi piechoty. 

barwne pułki ułanów, groine ał-
maty. Dziś, gdy patr.zę na wąsie 

nieprzebrane szeregi, to we wspoln 
nieniach rysuje sie obrazek z,przdd 
lat 25-in, gdy 100-u pierwszych 
związkowców niosło parę karabi­
nów konspiracyjnie, owiniętych w 
dery i przemycało się ulicami-mia­
sta na Łyczaków, na pierwsze ćwi­
czenia Wojskowe. Przed oczyma 
duszy rysuje się przebyta drogaji 
poszczególne tej drogi etapy: orga­
nizacja bojowa, związek walki 
czynnej, Związek strzelecki, druży­
ny strzeleckie, legiony. armja pol­
ska. Zaprawdę, zaprawdę, niewiele 
było chyba w przeszłości pokoleń. 
którym przypadło wykonanie mar­
szu tak dalekiego, marszu cpodob-

! nej rozpiętości dziejowej. 
1 gdy te wspomnienia, tę drogę 

przebytą mierzę — sumienie mnie 
pyta — jak maszerowaliśmy, czyń­
my spełnili swój obowiązek? Czyś­
my niczego'nie zaniedbali, czy do-

I pełniliśmy przysięgi do czego wez-
! wało nas przeznaczenie i burzli-
wość naszej epoki. 

Odpowiedź na te pytania należy 
pozostawić historji. Jedno jest rze­
czą pewną, że życie mego pokole­
nia', życie pokolenia przedwojennej 
go strzelców nie mija bez świateł i 
że w dziejach watki ma swoją kart 
tę. której ani zawiść ludzka, ani 
żadne 'namiętności, ani złość nigdy 
wydrzeć nie zdołają. 

A jeśli zdołaliśmy się zasłużyć 
Ojczyźnie, to zawdzięczamy to na­
szemu. wielkiemu Komendantowi 
Józefowi Piłsudskiemu, który uczył 
nas, ie siła moralna idzie przed si: 
la fizyczna, że gorące pragnienie i 
dążenie do celu wszystkie przesz­
kody zdoła przełamać iw tej dro­
dze, który pomnażał naszą energię 
wewnętrzna i. który w szkole twar 
dego obowiązku kształtował nasze 
charaktery. 

Dziś, gdy. jako przedstawiciele 
tamtego pokolenia zwracam się do 
was, naszych spadkobierców i na­
stępców, jedno przedewszystkicm 
pragnę przypomnieć, że bodaj łaj-
wiej jest zdobyć, aniżeli zdobyte u-
mocnić i utrwalić i że mało jest o-
siągnąć Niepodległość, trzeba dać 
jej mocne i niespożyte fundamenty, 

I dlatego życzę wam. by szeregi 
wasze rosły nieprzerwanie, docie­
rając wszędzie do miast i do wio-

i k i 
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na „Si 
i pod każda slomi 

jednocząc całą inlod 
miłości Ojczyzny i-wil 

dla Niej. 
Związek Strzelecki 

akgdyby jcdtiyttt wielkim 
miłości Ojczyzny, itie:h 
jednym wielk-im zakonem 
racy, niech słanie się kuż 
terów i pra^y dla p u l 

iN ice 
,'ir/kn będzie tiajprzedni 

jakości. wolna nd t y p o w a l i 
rzywar, któr:mi sa leri-

:ś:islość. niechęć do dm>-
y\tematycznych wysilkp 

wiązkowości, 

Imponująca rewia kawalerii 

yiemiony objecności«-4J 
Rzplitej i Marszalk 

eto, będzie podniosłą ma 
irinji i społeczeństwa jia 

liaterskiego Kijóia i orężja 

Płk. Filipowicz w Moskwie 
pozostanie parą dni 

MOSKWA. 25.9. Wczoraj pTzy-
•yl do M iskwy pTk. Filipowicz w 
tswarzysJAie przedstawiciela głów 
itego urz« u sowieckiego lotnictwa 
cywilnego Kapłana i przedstawicie­
li .rządu jmtonomicznej . republiki 
C2uwasJjii( j Anczykowa/ 
;"Na dworcu pow"itali pik. Filipo­

wicza przidstawiciele poselstwa R. 
P. z posłem Łukasiewiczem na 
Czele, repiezentant Narkomindielu 

raz przedstawiciele lotnictwa cy­

wilnego, i wojskowego. Pik. Filipo­
wicz pozostanie w Moskwie przez 

Amb. Bastianini , 
u Mussoliniego 

RZYM. 25.9. Premier Mussolini 
przyjął ambasadora Italji w Warsza 
wie p. Basfianiniego. 

) : * : f 

Zalew Francji 
importem z Niemiec 

. 

PARYŻ. 24.9. ..Excelsiór" podaje 
•wiadomość, ie traktat handlowy 
francusko - niemiecki z r. 1934 ma 
być wypowiedziany przez rząd 
irancuski. 

Przyczyią jesj pasywność bilan­
su handló\:ego nrancji w obrotach 
zjNiemcan i. *. W r. 1932 przewaga 

-"importu z Niemiec nad eksportem 
tyyrażala ;ię cyfra 2 miliardów 500 
rtiilj. fr., a w roku bieżącym z pew-
rłością przeważy o 2 miliardy. 

Ze względu na tę stalą pasyw­

ność bilansu obrotów handlowych z 
Niemcami rząd francuski zapropo­
nował już nawiązanie rokowań, ma­
jących na celu rektyfikację trakta­
tu i oparcie go na zasadzie praw­
dziwej wzajemności. Rząd niemiec­
ki dotychczas nie dat na to odpo­
wiedzi. 

Niemcy podwyższyły natomiast 
w międzyczasie taryfy] które dziś 

charakter pronibicyjny w 

li służba wa;za w szc re-

Uczcie się przezwyciężać samych 
siebie, a wówczas w szeregach wa­
szych wyrośnie'i powstanie wielka 
.silą moralna, której znaczenie i 
wartość ocenicie w całej rozciąg­
łości i w całej pełni wtedy, gdy nad 
narodem naszym wybije Uodzitia 
Przeznaczenia. 

Z całego sefca. z głębi duszy skła 
dam wam życzenia, byście tę silę 
potrafili w sobie odnaleźć, rozwi­
nąć i ugijuntować, a wówczas o-
becny Zwjiązik Strzelecki dziełu 
ugruntowania' Niepodległości odda 
(liemniejszlą usługę, aniżeli dla Jej 
zdobycia oddały przedwojenne or-
ganiza4e strzeleckie. 

UOND"N, 25.9. W artykule zaty­
tułowanym „Podpalacze Europy" 
?tiany pinlicysta angielski Uarw:n 
kontynuuje dziś .s-woją fcampanję an~ 
tyniemieJką, podjętą na lamach 
„Obscrvdra" przed tygodniem., 

Oarwirl zaczyna od stwierdzenia, 
że tytuł'. rtykulu nip n}'a nic wspól­
nego z procesem Iip$klrti, lecz okre^-
a ducha, jakim przdpojoiia jest :a(a 
propaganda hitlcrówsta: „c;:ego 
pragną si rca, to ucp.ynja ich juózgl 
i dłonie, ;:dy tylko ikaija się nada­
rzy". I | 

O ile A iglicy, żyjący jw kraju wy­
gody pr:ebudzą się v'i porę j spo­
strzegą s e co do tej o!)ydy i pl-jni 

PO de 

uroczystego] obchodu 
przez władze wojsk< 

ne w części Kulminacy 
rewjc 12-lu pułków ki 
Błoniach Krakowskich, 
C-go pażdz ernika w 
godzifiach rtiimych pt 
pułki kawalerii przeć* 

[centrum miasta, kieruj] 
się na Słonia. j 

W fflznatzouej godzince przed rje 
Mai|.iz|ałck Piłsudski .p/zyjn 

lowodżąeegojcalóści g 
iz.ii Preszcna, poczeih 

ę defilada, w, której we-
ł następujące pułki ks 
pdlk Szwoleżerów in 

zas obchodu narodowego 
iV 25.9. Zapowiadany, na | Marszałka Piłsudskiego, odznaczo-

fiy orderem Vjinuli Milituri z War­
szawy, 7 p. ułanów. : odznaczony 
orderem Vii1^ti Mili(ari, z Mińska 
Mazowicc|<iegjO, 15 pułk ułanów, 
odznaczony orderem Virtuti Mili-
tarl, z Pożnapia, a t^ąlcj 3 p. uła­
nów, 8 p. ułanów im. ks. Józefo 
Poniatowskiego z Krakowa, putki 
ułanów L71 i! 2y im. króla Sobieskie­
go, 2A iL. ułanów oraz pułki strzel­
ców konnychrl, 4, 5 i,10-ty. 

Po skończonej defiladzie Pan Pro 
zydent R. P. Marszalek Piłsudski 
odjadii na Wawel do,Katedry. O-
baj dostojnicy udadzą się następ­
nie do grobójy królewskich przed 
sarkoiag króli Jana Sobieskiego. 
gdzie w obecności Pana Prezyden­
ta R. P., Marszałek Piłsudski w o-
IOCZOPHI wyższych wojskowych 
złoży hołd prochom wielkiego Kró­
la. 

W lytn momencie zabrzmi 
dzwon Zygmunta i uderza dzwony 
we wszvstkic|i kościołach kra.kow 
skiejt. a baterie cienkich dzia-t od-

)*=(-

premierów i 16 ministrów 
zjechało s ię na 

OENEWA, 25.0. Jutro rozpoczyna sji 
I4-te dorj)binc zgromadzinte ogóln 
Liii NJartpw. Otn-arcia dbkona nrzę, 
dujący prpeivodniczący Racy norwesk 

niittr I r aw zagranicj|iyćh Mon-
nrinkel! p):;em dokonany bąii.e w.^ 
bór prze^ >Jniczącego, 

Glfiwny 11 kandyda:em jist, -delegat 
Meksyku.! riyż turecki miristcr spraJ cznych. 
zagr|iticzi(iteh Tewfik Ruszkli Bej, ktiJ 

gsfc Łf>;l Narodów 
rego kandydatura była z różnych stren 
wysuwana, nie zgodził się na wybór, 
pragnąc zachować, swobodę ruchów 
dla starań o uzyskanie dla Turcj! miej­
sca w Radzie Ligi. 

Wśród zgłoszonych na zgromadzenie 
delegatów znajduj* się 7-m!<j ptemje-
rówi 16-tu mlnislróo' spraw zi','ran;-

i 
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W jCztokt olmie zmarł prof. Henriki 
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Program 

przewiduje 
kuięcki ko 
Jeviiczj zlr 
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rachan wy 

>\ dziale Chemji, cztonek A-
ejetności I prezes admini-

jucji Nobla. 
AlINlSTljtlpWlE MALEJ E.NTENTY 

U KRÓLA 

u Peliszor ministra Titulet 
inie minis.ra Benesza. 
Y MAI.EJ ENTENTY 
konferencji Małej Enlenty 

i ziery posiedzenia; Po zam-
erencii Titulescu. Benesz I 
l dekhrack wobec przed-
asy. 

Czy 

*s 

zon 
- '•••( 97)J L a? 

c inni. A skąd ma forsę? 
io głowa nie boli. On 

Mała", o której mówili dwaj tajemniczy męż-
<z.yź«ii ojiuszczający gmach banku, była tymez'as"em 
u szczytu szczęścia. Spełniło się to, o czem nie śmia-
1B marzyć nawet, we snach: Franek wrócił i wrócili z szacunkiem 
z kupą fHJeniędzy bogaty, pięknie ubrany, tylko że | — Co takiego? 
niewesołyi Tego nie mogła mała Ludka zrozumieć, raz się spostrzegł 
Bo jeżeli Jyrócil -do nię.i. znaczy, że ją kocha, ona go-! _ Aha. — Potem 

słyszała by przeklinał: lak. y$ 
To jpż jego rzecz, ją niech 
wie po robi: 

O lem wszyśtkiein my 
lecąc- jak na skrzydlaci) do 
którego adres ściskała W zilcpniętej dlcrii, 

4 - Pójdziesz tam — posiedział Franek, dając 
jej adres — zapylasz o; pai 
przychodzisz od „proieSoia' 

•j— To ona by^a twoją n 

tgkze koclia, pieniądze mają. Więc, caego im więcej 
Irzeba? Nie pytała o to Franka, bo spostrzegła, że 
pytania te wprawiają go tylko w zly humor i drażnią 
nieDOtrzebiie. Wystarczało iei to, że jest często z ma 
razem, ielsprawil jej takie piękne rzeczy, że wolno 
Wj prcychiidzie do nieao-do hotelu, że nawet, wieczo 
rami zabiejra ją cjo kina ido porządnej restauracji naj 
kołacie 

Chwilami, zastanawiała się nad tern, skąd ma 
iJiką kupę" pieniędzy. Nawiedzały ji nawet podejrze­
nia, że ż j ; kiegoś nieczysteso źródła. Ale nie przera­
żało ją to zbytnio. Dziecko nędzy, wychowane w 
straszliwej ponurej kamienicy warszawskiej wśród 
fiajrozmaitaych ludzi, znała życie nie od dzisiaj i by­
ła dotyciKzas uczciwa poprostu dlatego, że jej sie 
nie nadarzała okazja iwego życia. W jej stosunku 
do Franka przeważał nad wszystkiem podziw: -d'a 

ago rozun u. który uważała za bezgraniczny, dla de-
tatnych lak. cichego głosu, dla tego, że nigdy nie 

wiłem, jak i co mają ci zroh 

zdziwił się Przybosz, ale za-
i powiediial szybko i niechętnie: 

ciągną! di lej. —Ja już z nią omó-

Tak, jak ty lubisz? | 
łając się pr4ymi'nje do nieg) 

— Tak, i żebyś mi tan 
rozumiesz? Oni się lam lepię 
i modne. Nie dzKV sie. jak 

odbijało jej chudziutką po.sta 
lor słomy i bladą anemiczni twarzyczkę o niebies­
kich.] zlekka zaczerwieniony: li oczach. Przeciągnę!; 
chudą rączką po twarzy i 
smutkiem: 

To tak ci się" już nie 
Przybosz milczał, jakgjyby . zatopiony w 

nych myślach. Obudził się 0 tego zamyślenia i po­
wiedział szybko: 

— Nie, dlaczego? 
I aby bardziej ją przckojlać przygarnął do siebie 

1 pocałował, w policzek ' 

P. KAR ICHAN W TEHERANIE 
Na z^prn zenie rządu perskiego Ka-

al do Teheranu, żegnany 

na dworcu przez ambasadorów Persji, 
Turcji, Afganistanu oraj wyższych 
funkcjonariuszy komisariatu spraw-
zagranicznych. 

NOWY PREMJER EGIPSKI 
Z Kairji donoszą, iż bawiący obecnie 

w Paryżu politsjk egipski Abdel Fa:tah 
Pasza otrzymał od króla Fuada misje 
objęćiai stanowiska premjera po ustę­
pującym prezesie minisirów Sidky ^a-
sza. 
BOJKOT TOWARÓW NIEMIECKICH 

W AMERYCE 
Przewodniczący amerykańskiej fede­

racji pracy Grejen wygłosił na wiclkiem 
żebraniu publićznem przemówienie, w 
klórem zaznaczył, że robotnicy amery­
kańscy i rozpoczęli Już bojko; produk­
tów niemieckich. 

nej praw iy. mogą'Ani jeszcze zdą­
żyć uratejwać świał|p.rkcd katastro-

ie. dotknie 
innych. Ci. 
że możemy 

stwierdza 
jak' sicp-

fą, która o ile ,nadpjdz 
Angl.ię ta* s.litio jik i 
którzy [ rzytiuszcj:iją 
się trzyn ać na ubpćzi 
(iarwin, ;ą pędohnid ślepi 
cy z przed r. 1914., , 

GarwSn podkreśla, że wszystko 
w Nicmczedh skierowane jest ku 
wytworzeniu nowego ciucha wojen­
nego. Wojownicze szczepy w czas a 
naiciemnlcjszcgo obskurantyzmu w 
Afryce noldowaly lej samej ] zasa­
dzie, ial lej hołdują profesorowie 
uniwersytetów niemieckich1 i pr*< 
paganda hitlerowska, kierowana 
przez (jpringa i (iiffibclsa. 

— Kamaryla hitlerowska -+ twiar 
dzi OarWin — nie wykasuje ż a > 
nych OJJnak aryjskich, lecz itiyśli 1 
działa nja wzór ludożerców", • * 

Omąyyiajac stanowisko Wioch 
wobec Niemiec Darwin podkreśla, 
że rcwlija granic, której zwolenni­
kiem ieit Mussoliul, przestała być 
aktualną. Ci co głosili konieczność 
rewizji, |czvnili to dla wziinocnicnia 
pokoju. [Dzisiaj skutek byłby od-
wrotny.JHitlerowey zachejceni przez; 
płomienie oraejc domagają się teraj 
zarówno w Europie,, jak I poza Eu­
ropą wszystkiego. 

da«Iza 21 strza ów armatnich.i 
Pod cza; trro 

lit. ustaw one 
4 szwadrony 
jazdy. od|znacz)o-iic, Virluti Milijari. 

n pułku ułanów'1 im> W tern ?zu'adron 
Sobicskic ro. 

W dniu obchbdii 

w sali 
kiego. szowski 
py. 

W god; 

Wicc/.o 

czystości na Wa,we 
będą otjżcd katedra 

oilorowc pułków 

iacli kuiljminacyiilycli 
m. '.In: 

\Vieii 
teilni i 
ge lerat 

trakowie 
zydent R. P. wyda raut na Zamku 
Królewskim. 

Pułki [kawaleryjskie, które we-

io uroczyjsloś-
, wieczorem 

iJs/a Slqwac-
,v.iiawa Dliłfro-

v;vgtosi od<;z^t-histopycz-

nacl oóludnkiwyc 

zma udział w rcwji na ; Błoniach, 
wyruszyły 'iuż z mieisc iwolch bo 
stoiów i sa obecnie w 
Krakowa. 

dfod/.c do 
3ulki ułanów ooszczcgó!i!vch 

rożnych D inktach iiiiaslaodheda 
koncerty 12 orkiestr liłańskich. 

cm o goliz. 22..10 Pali Pre 

tt 

garnizonów cerrtralnei i żaclioduici 
Polski nodażaia marszem kon­
nym :, dri Krakowa. Niektóre z nich' 
jak 15 i }7 przetujda tam i zpowro 
tern dro?e około 800 km. 

Pułki kawaleryjskie ro/mieszczo 
nę bóda w okolicy Krakowa we 
wszystk eh gminach powiatu kra­
kowskie ro. Podczas polniu ułanów 
odheda ule zabawv ludów*. 

Szybkie tempo 
leBlzacti wsoólpracy Francji z Roiia 

PARYŻ 25.(9. !W I związku ze 
.sprawozdunieml. jakie minister hot 
niclwa Cot zloiyl ita Radzie minist 
rów bo powrodie.z Moskwy, dzlen 
niki donossą. że w najbliższym cza­
sie wyjed: ie do Sowie ów komisja 
złożona z ekspertów ministerstwa 
wojny, marynaj-ki i ro()ót publicz 
nych. 

Zestawienie informacji o wyjeź­
dzie ekspertów francuskich do So­
wietów E faktem, iż od kilku dni 
toczą się; w Paryżu rokowania hayi-
dlowe pomiędzy przedstawicielami 
obu państw, dowodzi, że realizacja 
współpracy francusko - sowieckiej 
następuje w tempie przyśpieszo-
nettt. 

iindbergh pod biegunem 
bada możliwości homunihacyine 

RYGA, te.9. |Z Moskjwy doiioszą, 
pułkownik i Lindbergh wobec 

przejstaw cielij prasy] oświadczył, 
iż pobyt swój iw Leningradzie za­
mierza wjkorzystać, celem zbada­
nia możliwoścfilotu :{v okolice pod­
biegunowe. \V tyiti cslli źan)ierza 
on żaczek; ć na przyb3'cie łańiadza 
lodów ..Krasina^" do] Leningradu 
oraz równycze^nie rozpocząć'roko-

molotowej, 
dniu 5-

Ślepy lof 
przyczyną wlelhiej katastrofy 

MOSKWIA. 2$.9. Specjalna,kpmis-
ja pod p-zewodnictwepi Tpcha-
czewskiegc. k órej zadaniem było 
zbadanie przyczyn katHstrofy sa­

go vrzcMiia w pobliżu stacji 

->:*:( 

watłia z władzami sowieckietni w 
związku jz zamierzonym swym loV 
tem polarnym. 

•Pułkownik Lindbergh oświad­
czył ponjdto, iż zrezygnował z lo­
tu pierwotnie zamierzonego. Mo­
skwa U- Tokjo — San Francisco, 
gdyż przekona! się o trudnościach 
na jakie łąki lot mógłby napotkać 
w obecnych warunkach. 

któia wydarzyła się w 

Łopasnia,: ustaliła, że katastrof* 
spowodowana-zostala przez nieko­
rzystne warunki atmosferyczne w: 
których slttrt aeroplanu nieprzysto-
scwanfgo do lotów ślepych byt nie­
dopuszczalny. 

*-': i — ;—•••* • • • r 

Tłumione namiętności 
wybuchły w starciu między Irlandczykami 

LIMERICK (l[landja)| ??.9. Wcz-o-1 ostatecznie rozpędziła manifestafi-
raj odbyła sie wielka manifestacja, tów pałkami giimowcini. Około 20 
w której Duf-ty Cosgrave i Dillon osób odwieziono dla nałożenia opa-

ffiają już 
stosunku do produkjUJwifrancuskich. 

> » M f l M » » » j 4 j » <) 4 » •» o i • !• Ł M • M g » • • tfJKKKKKKK^^^^^^SS^^^J^^^^J^p 
K. WitUnuiifhi Q7ll 

przemawia 
neila. 

W pewnej chwili doszło do star-
!cia między uczestnikami man-ifesta-
tji a gwarcją Obywatelską, która 

lała, idąc. a właściwie 
salonu kosmetycznego, 

Stellę powiesz jej, że 

fenicą? - - spytała Lucy 

- spytała'Lucy. przyiu-

o nij nic protestował:'., 
znają na tern. co tadne 
bardzo odmienia 

Lucy na Wspomnienie tego pocałunku prom cci 
la wewnętrznie 

„Podobam mu się. tylko widodznie wyglhdain 
mało elegancko i dlatego chce mnie odmienić. Cze­
mu miąłabyni się /sprzeciwiać? Ile'to kobiet mirzy 
toby o; tem. aj ja mam się o to martwić?" 

Przyśpieszyła kroku, gdyż już zdaleka zob iczy 
la'modernistyczny szyld salonu kosmetyc: negp 
„Stella)'. Po chwili, pełna onieśmielenia pozwalała 
wspaniałemu [szwajcarowi zdejmować ze siebie swo­
je nowe futerko, do którego wciąż jeszcze nie jniałą 
czasu, iie przyzwyczaić, 

SzjiInia „Stelli" wyłożona byta grubym pnszyj-
stym dywanem, który tUmiił odgłos kroków, toteż 
Lucy ikie dosłyszała że ktoś wbiegł do szatni do 

ipiero.-gdy podniosła 'głowę od swych slóp. z ktt rych 
służący zdejmował boty, wysokie i lśniące, lakie 
o jakich zawsze marzyła, zobaczyła stojącą przed' 
nią jakąś młodą panią. 

Pani ta spodobała się Lucy ogromnie. Taki|e i 
Lucy rzuciła szybkie spojrzenie do lustra, któreii przychodziły do baru ..Pod Ró 

włosy utlenione na ko­ zą takiemi nic 

[owicdziala z nagłym 

>odobam wcale? 

kała się nigdy w czasie swego życia. Miała takją ja 
iną i Wzbudzającą zaufanie twarz, takie szczere, nie­
bieskie oczy i takie śliczne, nietlenione, iasnc włosy 
bezpretensjonalnie odczesarte od uszu 

Ubrana była w granatowy, fartuch z rękawami 
który teraz właśnie zdejmowała i wręczała por­
tierowi. 

— Już pani skończyła robotę? spyta! porljet.. 
— Na, dziś skończyłam —j odpowiedziała vf. 

Io młoda pani — musi do Jutra schnąć. Tylko 
lam nikt nie wchodził. Tu jest klucz. 

W te.i chwili drzwi weiściowe otworzyły 

pod pomnikiem Bon- (runków do szpitala. 
Kilku członków gwardji obywa­

telskiej odniosło lekkie rany od ka­
mieni. któremi manifestanci obrzu­
cali gwardję. 

Sty-

eso-
*cbv 

i-i 

i wsze41, otrząsając śnieg z kołnierza futra iakiś tro-
ciię zgarbiony pan w okukirach. 

I I - Michał — zawołała młoda pani — jaki punk­
tualny! 

t— Bałem się. że mi uciekniesz, Elu. Cala ban­
da czeka na nas w Ipsic. /.utrzymałem taksówkę, bo 
straszna zawierucha. 

4- Idziemy! — zawołała wesoło młod.i pani 
i wpychając niesforne kosmyki jasnych włosów pod 
czapeczkę, 'wybiegła wraz z panem. 

Portier podążył za nią ku drzwiom. bv -je otwo-
szyu. Lucy wciąż nie nis/ała sic z miejsca, ćlnić 
aawjw.była już ro<cbr;.i.i z okrycia i botów. W tej 
chwili gdy portjcr się odwrócił, zobaczyła, że na 
podłodze leży jakiś list, który najwidoc/niei wypadł 
z mufki młodej pan;,, gdy poprawiała sobie włosy. 
I odniosła go szybko i sama nie wiedziała, czemu 
schowała do swej torebki. 

— Kto to była ta pani? - - spytała powracają­
cego od drzwi portiera niedbałym tonem. 

— I o nasza malarka, urządzała'ten cały salon 
i teraz wykańcza tamte pokoje od podwórza. Prosz# 
panią, do pani Stelli to pnosto. tfzecie drzwi na lewo. 

Rozsuną! szklane drzwi, prowadzące do salonu, 
i Lucy ogarnęła zgęszczena atmosfera perfifłn i ko<-
smelyków, gwizd maszyn, suszących włosy,' zapach 
smarów i dym papierosów, palonych przez klientki. 

Wy.ięia znalezioną przcyd chwilą kopsnę i toreb­
ki i szybko spojrzała na adres: 

„Wielmożna pr.:i L'żbieta Hzeeka. Waf|zaw» 
Aleja Zwycięzców 10", 

'.c. d nJ 
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Wied en 
bez 

dcii, we wrześniu. 

Uroczyście obchodził Wiedeń' ?50 
TOCZ ratce ocalenia od jarzma tureckiego 
1 w! panialego' zwycięstwa nad wojska­
mi iulcańsliienii, odniesionego przez 
króli Jana! Sobieskiego. Wiele ma do 
Ław iziećzeifia nad-dunajska stolica kró 
łowi jjobaierowi 'i wiele wdzw^zności 
w i n u Polsce. 

Wiedeń (o miasto pomników. Próżno 
Jednik szukaeby było po placach 1 uli-
cacl; lego wiekowego miasta -choćby 
raisiromniejszeso pomnika, wzniesio-
ne.gr przez . wdzięcznych wiedeńczy­
ków .łanowi III, oswobodźktielowi mia­
na iod nawały tureckiej. Jest pwiniik 
Marji Teresy, arcyjksięcLa Karola i ar-
cyktjięcta Eugeniusza, marszalkj Ra-

ego j księcia tśzwarćcubcrga, bur­
za Luegcr.i i admirała Tegcltlmr-
wtclc, wiele innych, 'ale niema 

i)d nich pomnika .lana III Snbie-
rwycięzcy Turków. 

zieś tam koładzc się w tern dwu-
nowem mieść* kilka pamiątek 

więc słynny kościółek na 
nbergu z kaplica Sobieskiego, o-

Sehwcclia i pamiątkowa Lv 
tumie św, ?zczepana, na któ-

-esztą ubocznie wspomniano o So-

miasto pomników 

*. •' • • " ! — 

i -: 

Uroczystości Zw. Wszechsłowiańskiego 

wojskom rozkaz królewski, że I polska w Wiedniu, sl 
chwHa ataku nadeszła. Stąd ruszy 
szturmu pjiechota, stad długą. sz 

pliywającą łagodnie ku m 
ataku'wprost na namio 

la do 
roka 

iastu, 
; Ka-

s-ki 
dccK 
rti • 
la 
wś 
•kie.; 
. G< 

Irrili! 
roi-i 
Kali 
fe! . 
Nici 
rej 
fcics* 

To 

W 
wzg< 
stóp 
m e 
mi i 
dreg 

Najzwe 
ulad 
Wars 
dzal 
berg' 
pózil 

Na 

soko wznosi 
rże Kalilenherfe 
rozciągnięte ja|k 
miasto i jego 
pomnikam 
Dunaju. 

swa wzic 
n̂ a psów ze 
rabiego Leopo 
tam częste 
— ta góra 

cjsza nazwa 

to wzgórze od 
sfory myśliwskiej 

da III, który urzą 
palowania. ..Ca 
ujadania psów, stąd 

alilenbcrg. 
c góry, wznosi S'C 

kuse ół Św. Jóźcia, zbudowani' przez 
Kam'dńlów. Ze szjcz\tu tej góry, ze 
schodów kościoła 
rzetii: na obóz suit: 
ski. 
» ! s11. 
i cg a i 
rto, 

* • > ! 

<5MI 
Jakó(j. 
rieć 
śnta 

N J 

nie 
takie 
(*! 

Hi 
paga 
zimę 
jedei 

Ak 
'Goetfoels 
Fuhrtr 

ni. 
wszystko!. 

u 

się nad Wiedniem 
mając 
la dłoni 

kościołami, 
opasane wstęga mO' 

samym szczy 

lał mszy ś\v 
papieskiego 

odezas k:órcj 
następnie 

swemu sy 

trzalów arma 
1883 r, 

dolina 
runęła 00 
ry Musiały niezwyciężona Jazda .pol­
ska. 

W dwieście lat później miasto Wie­
deń na frentowej ścianie kościoła wbu­
dowało (aMicę pamiątkową z tiastępuią-
cyni napit&m: 

„Z tego' wzgórza dnia 12,września 
16S3 r. tek Sobieski Król Polski, cesar­
ski generał porucznik książę Kało) Lo-
taryński. ^urfirst Jan Jerzy Ul Saski i 
Maksymilian Emanuel Bawarski. iksiąf 
że Jerzy llrydcryk Waldeck, margtrafo-
wle Hcrmnn i Ludwik Badeński I ,nni 
dowódcy wojsk cesarza Leopolda ]l wy 
ruszyli doi walki z potęgą turecką dla 
oswobodzenia przez fil dni ciężko za­
grożonego] miasta Wiednia. Z wdzięcz-
ncin wspomnieniem lego sławnego1 zwy 
cięstwa miasto Wiedeń dnia 12 prze­
śni. : iss.rj 

Jedną z-
kościoła sianowi kaplica, w które] 
111 modlił jsię i służył do mszy. przed 
zwycięstwem. • Przy wejściu z niej do 
kość,ola Znajduje się nad drzwiami 
wmurowania tablica w dwu Językach 
niemieckim i polskim, na klóre|j widnie­
je następujący napis: 

„Na pamiątkę dnia 12 września 16S3 
T., w którym za laską Bożą król polski 
Jan Sobieski postawił ołtarz | w znisz­
czonym prizez zaciekłą dzicz turecką ko 
ściele Kaitiedułów na Kahlenbergu, na 

swych J którego stnpnżach wysłuchawszy mszy 
św. wyruszył na nieprzyjaciół, których 
na czele swego dzielnego wojska pobił 
i zmusił do ucieczki i tern nictylko Wie­
deń od oblężenia uwolnił. lecz także ca­
łej ciężko uciśnionej Europie, opiekę i 
bezpieczeństwo zapewnił." 

W 
dnie 

1 siouy 
micis 
wladi 

Na 
smuk 
wspa-
lach , 

Ną 
go ex 
jacy 
uego 

olbrzy 
paląca 

uc;ł pierwsze spoj-
ński Jaii III Sobie-

Tu przed dciydującą rozprawą 
odprawionej przez 

;s. Marka z Avia-
osobiścię ministro-

pr^j pasał pas i złote 
królewiczowi 

owi, pasując do na rycerza. Stąd 
lich dn 

obwieściło 
ita 1 
przy 

12 wrze-
inierzo-

Kaplica Sobieskiego odnowiona zo-1 

stalą przce trzema laty przez profa Ja­
na Henry! a Rosena ze Lwowa. Na, 
ścianach ziajduią się trzy pamiątkowe 
obrazy, a cały sufit i ściany ozdobione 
są herbami przeszło stu rodów rycer­
skich, których członkowie brtili udziali 
w wyprawie wiedeńskiej. W zafirysrji 
znajduje się szafa, wykonana p(z|ez 
mnichów, a w niej kdka pamiątek dp-
tyczących odsieczy wiedeńskiej, in 
szabla Sobieskiego, którą walczi'1 ppd 
Wiedniem. 

Na Kahlenbergu znajduje Się najwię­
cej pamiąt* polskich. Tu rok rocznie 
w dir.ir I2!września, w rocznicę śwpejt-
nego zwycięstwa oręża polskiego od­
bywają się dziękczynne^ nabożeństwa. 
w których bierze udział cala i kolonia 

mona 
duszr 

lnic dn 
I PoJ. 
w W 
skiej 
czesi 

Jon III 
rozbrzmiewają 

polskie. 

Scliwechat pod Wiedniem znai-
sie piaskowcowy obelisk, wznic-
na pamiątkę spotkania w tern 
ii po wiktorii wiedeńskiej dwu 

o w. 
pięć metrów w górę wystrzela 
i kohmma, zakończona krzyżem, 
la na czterech kamiennych kii-
nmitnich. 
cokole napis ułożony przez samc-
sarza Leopolda I-go, i oznajmia- | 
Światu, że w roku 26-tyjn peł-
chwaly panowania cesarza Lco-
l-go zjechali się w tern właśnie 
u w dniu 15 wrześnja w otocze-
.-ktorów, \vodzó\y, książąt i mag-
, tenże sani Leopold i Jan III, 

polski, dwaj jak okicnn ' sięgnąć 
i monarchowie Europy..." 
pamiątkę zostawił potomnym 

ł cesarz niemiecki, w takich slo-
uczcił bohaierskiego sprzymie-
, króla polskiego, który pośpie-

polda 
iniejsi 
niti cl 
natów 
król 
uajwi ik 

! T 

tiunurt 
wach 
rzcńc.l 
szył nu z pomocą, a któremu wówczas 
jodplacil czarną niewdzięcznością i leJt 
•cewa:: :niem, czego dowody znajduje­
my w listach pisanych przez Sobieskie­
go dt ukochanej Marysieńki. 

W tem miejscu zrodziła się słynna 
anegiota historyczna o spotkaniu dwu 

r(:hów, podczas letórego wiejko-
król polski, sęgając do su-

miaslplgo wąsa wywiódł w pole prze-
bicglągo cesarza, niemieckiego, który 

al mu się pierwszy ukłonić. 
•fzas pobytu wycieczki polskiej 
(dniu z okazji odsieczy wiedeń-
u miejscu tem zgromadzili się u-
cy wycieczki, do którjoch prze­

mówił prymas Polsku ks. kardynał 
Hlond. 

U stóp uboliskajw Scliwechat odby­
ła się następnie urioczystóść polsko-au­
striacka, urządzona staraniem Związltu 
stowarzyszeń polskich w Wiedniu I 
przedstawicielstwa miasta Scliwechat. 
Pod pomnikiem odprawiona została po­
lowa msza Św. i wygłoszono mowy 
okolicznościowe »• językach polskim i 
niemieckim. 

f 

Wreszcie tum św. Szczepana. 
tKaiedrę tę budowali polscy architek­

ci. Rozpoczął ią ŵ  r. 1144 krakowianin 
Oktawian Woluer. a później w X V 
wieku naczelnym budowniczym kate­
dry hyl również kraJtowianin Paweł 
Kó'b., zwany ,,Kalbarczykiem", i 

Prz;y iedncni z bocznych wejść, w 
liroku portalu skryty, znajduje się po­
mnik poświecony obronie Wiednia 
wmurowany przez miasto w r. 1833, a 
więc w dwuchsctlccie odsieczy wiedeń­
skie). 

Przedstawia on Jednajt n i c i w y c i ę -
skiego króla polskiego, który ocalił mla 
sto od zagłady tureckiej, ałe ltomen-
da-nta twierdzy hrabiego Starhember-
ga, który dowodził obleżonem mia­
stem, 

Wysoko na pomniku ,tym. gdzieś na 
wysokości drogiego piętra znajduje się 
ćoprawda postać Sobieskiego. 

Jeden to tylko, jedyny pomnik króla 
oswobodziciela, wzniesiony przez mia­
sto Wiedeń, gdzieś na marginesie hoł­
du, złożonego nie temu który stal się 
obrońcą chrześcijaństwa i zbawcą sto­
licy, ale... komendantowi zajogl wie-

leńskicj. Jan Wielowieyski. 
1 )= *•• \ 1 
Triumfator wyścigu ślizgowców 

Otchłań frazesów 
źódiem nadziei 60 mlionów Niemców 

jeszcze i djuk. I to, 
łię rtiz na zawsze zjubić w falacl ete-
łu zestaje, zanotowane przez slenpgra-
łów , podane do druku. Na szczęście— 
mów ę — bo, ineczej niktby po latach 

szczęście opr jcz mikrofonu jest 
co może chci iloby 

ę 
wierzył, że na 
argumenty dał 

a ród. 
Itr i Goebbels 
idową akcję 

takie mowy i na 
się złapać niemie-

zaczęli" wielką pro-
„dacli i chleb na 

Mniejsza o te, że jest to jeszcze 
wielki bumliifgj że cała akcja 

„zmniejszenia bezroaocia" polega po­
proś1 u na wykreśleniu wszystkicłi so­
cjalistów i komunist 
bierającycJi zasifki, 
•iocjj listów zamylta 

>rzymusowe] 
chronnych", »dzie rr 
umie.)-ać po zupce z 

:ja idzie. Pre 
nim . Pi nh 

- Hitler. 

iw z list ludzi po-
bezrobotnych 

;ię w obozach pra-
Ibo w obozach ,',o-
ają sobie tyć albo 
upin kartoflanych. 
•wszy przemawia 
sabiera głos sam 

— Panofie—powiada Hitler — prizez 
wiele lat -walczyliśmy wewnętrznie, z 
marksistami. W solidarności między­
narodowej; widzieliśmy tyfko wroga so­
lidarności | narodowej. Motywem jna-
szei wielkiej akcji pomocniczej będziic 
teraz solilarność narodowa. j-Jcstj toi 
solidarność waszego własnego narodu 
i oparta ni naszym jedynym własnym 
narodzie! Panowie! Solidarność naro­
dowa.-" i 1. d. . 1 

Czyż mamy pisać daJcj? Lawiński 
czy Dymsza poprowadzą przemówienie 
daleko lepiej j dowcrpniel. Ale publi­
cysta musi się zastanowić. Socjolog 
możeby i nawet zapłakał. 

I nie byłyby to Izy dl tmo wylanei Z 
tei straszliwej powpdźi frazesów, z tej 
otchtani prostackiego myślenia czerpie 
jednak „wodę życia" 60 milionów lu­
dzi. 

Czy to straszne? 
Wlk 

W rekordowem tempie 
Dziwaczny ślub 

Teim tem rozmów wi Hollywood Jest 
od kiłwi dni „sensacyjne" matźensjtwo 

gwiazdy - Mmowej Joan Har-
utentyczmej" platy-nowej Mon-
znantj ze swoich kaiprysów i 
tw. 

Jej, trzecie zkolci, zamążpój-
linsccnizowanc zostało w ten 
aby natobło iaknaiwięcej ha-
est to w ducliu amerykańskiej 

która wymaga,oszołomienia 
sensacyjnemi ewenementami. 

Joan Harlow został 
sobie fotograf, pracu-jącjł w 
HoMywaodu, a sam śl-ufb od-

Wvścigi ślizgowców w Warszawie 

młodej 
Iow, 
dyrrki 
szaleń 

Nowp 
ście 
sffosóto 
lasti. I. 
reWamly 
tłumów^ 

Wythrańcem 
zwyleły 
studjac 

J 

OKcdai w Warszawie odbyły się pierwsze regaty ślizgowców, zorganlzowa n c p r z e z Wodny Klub Motorowy 1 Ofi­
cerski Yactó Klub. Na zdlęcłu start do ledMco c wyścigów. 

był się w okolicznościach zu-pefnie 
wariackich. 

Małżeństwo do ostatniej chwili tlrzy 
manc było w tajemnicy, tak, że zapko 
czyło zupełnie Przyjaciół i znajpm; 
gwiazdy. Dowiedziano się, naffle, i e 
Joan Harlow samolotem „uprowadzi­
ła" swojego narzeczonego Cossona z 
Hollywood i oboje nocą wyilądowałi 
w małem miasteczku Yama ws tan ie 
Arizona. Pomimo pory zupełnie nieod 
powiedniej' na zalaitwięnie spraw mał­
żeńskich zdołali w nocy postarać Się 
o potrzebne pa.piery i o godz, 4.30 nad 
ranjem zjawWi się u sędziego pokoju 
FrOemana, przed którym ślub się od­
był. Następnie oblubieńcy zjedili na 
gwałt śniadanie, wrócili pędem na to-
tnifko < wystartowali- z powrotem do 
Hollywood. k 

Wypytywany przez reporterów o o-
kolicznoścl, w iakteh odibyl się ten 
niezwykły ślub, sędzia Freeman 0-
świjadczyl, że wszystko odbyło się w 
rckbrdowcm tempie, bo młoda para 
szalenie się śpieszyła. Starczyło mu 
Jednak na tyle czasu, ięiby zauważyć 
wdjięk i urodę Joan Hartów. Wydaje 
mu się ona „zabójczo piękna". 

Zabójczo piękna Joan Harlow ma 
już za sobą niemniej zabójczo burzli­
wą przeszłość. Po i raz pierwszy wy­
szła zainąż, mając lat 16, za bogatego 
mieszkańca Chicaga Fremont Mc dres, 
który przed dwoma łaty wniósł skar­
gę Tozwodową, zarzucając jej „pozo­
wanie do niemoralnych fotografii". 
W kilka miesięcy : później poślubiła 
producenta filmów Pawła Berna,, który 
niedługo potem popełnił samobójstwo. 
Gwiazda odziedziczyła po nim cały 
majątek i stanowisko w świecie fiJmo 
wym. ale niektórzy jej przypisują wi­
nę samobójstwa Berna, Jak równitż 
samobólstwo pierwszej żony lego o-
statnieigo. której trupa wyłowiono z 
rzeki Sacramento |n. 

rozpoczęcia działalności Związku Wszeclisłowiańsklego odbyło sia 

Nie 
że! Splrawa była 
przez 

ki tam 
go rod 

Na zdjęciu delegacja 
ożeiistwlc w Katedrze w drodze do grobu Nieznanego Żołnierza. 

ihodzi o .rzecz błahą, broń Bo-
rożważana na serjo 
- w Blankenburgu i 
zamteresowańych o-

ccium wyrffku trybu 

iąd Rzeszy 
kilkadziesiąt osób 
czekiw ik> z nap 
nałij. 

Zagalduicnic po 

Czy 

Mandat karny dla szkoły 
za marsz chodnikiem 

cgjlo na tein, cźy 
dące w'szeregu dliodnikiem pensjouar-

iją ruch uliczny.'.Mniemaniu te-
taju dała wyraz policja w mia 

teczku niemiećkiem. Przełożona pen­
sji, prewadząca swoje wychowanki na 
przechrdzke, zdziwiła się niezmiernie 
gdy policjant zatrzymał cply pochód, 
z powodu rzekomego tamowania ruchu 
na ulicy 

Wycliowawczyrłi doręczono mandat 
karny. Łatwo pojnć, że widziała w tern 
iiietylkii z.hędny 'vyda;e!k, ale przede 

): 

ku po 

dotk>r1« 
zakla-

iem za-

W, k 
bicia bs.rikiu, czyli 

wszystkim poczuła się bardzo 
la w swej ambicji kierowniczki 
d-u. To też z głębokiem oburzeni 
skarżyła mandat karny do sądw. 

Możemy z radością oznajmić, iż wy­
roki trybunał rozstrzygnął sptawę na 
•korzyść p|cf pięknej. Pensjonarki, ma­
szerujące chodnikiem, nic stanowią prze 
szkody w komiTnikaćj.i ulicznej; 

Nie należy się wszakże dziwić gorll* 
weimi policjantowi. Człowiek, zmuszo-i 
ny obserwować pożądliwe spojrzenia 
przechodniów pod adresem" zgribnych-1 
hożych dziewczyn, a nie mogący sam 
również ku nim łypnąć okiem, jest god­
ny współczucia. Jego mandat karnjr 
był raczej komplementem z racji po­
nętnego wyglądu pensjonarek,, a tego 
już przełożona zrozumieć nic mogła 

* : ( 

Zona bankiera 
rozbiła bank w Monfe-Carlo 

onikach Monte Carlo fakt roz-zagarnięcia cilej je­
go za» artości j>rizcz .gracza, 
się n.c tak częsti. 

A prsecież zdarzył się nisdawho 
Bohaterką jest niewiasta — żona pa 
ryskieg > barpkiera, pani Sachs. Co jest '"I 

najwięcej godne uwagi — to epflog: 
szczęśliwa graczka zgarnęli pbfiły 

zdarza nlon (Jak gofprzewiozla do banku, o 
tem kroniki milczą) i wykazując nie­
zwykłą silę woli — nie pokazała sif 
więcej w kasynie. 

-):*:<-

Robespierre zaitużyl na oomn k? 
Spór w rodzlnnem mieście Arras 

Magistrat miasta A-rrasu postanowił 
ufundować pomnik dla uczczenia zna-
komKeg > ziomka, Robes>pierre'aJ Ukoh-
stytuow ino kom.tet, wystawiono pom­
nik ł ro teslano zaproszenia na uroczy­
stość oi.slonięcia go. Niestety j>rzec)w 
pubHczn^mll obchodowi zaiprotes toWała 
palestfa, która w długim menorjale 
zawfadoniła ludność, iż nie weźmie u-
działti, jionieważ czcić może tyko w-
dzl,, któijzy ją pobierali. Robeipierre 
natomiast, jak wiadomo, skasował za­
wód adwokacki usfawą ż dn. 2 wrzei-

nia 1792 r. i sam wyparł się lego ty­
tuł u.-

W odpowiedzi na to prezes komitetu 
odpowiedział wielkim'plakatem, że Ro-
besipierre'a należy uczcić nie za poli­
tykę, ale Jako wielkiego patriotę i wy­
bitnego syna miasta (Arrasu. 
. Pomnik w.prawdzie odsłonięto, ala 
miasto,podzieliło się na dwa wrogie 
obozy: jedni składają na pomniki wień­
ce, drudzy obrzucają go zgnilemi Ja­
jami. 

- l :*:(-

Dziś z powodu malarii 
wofna sie nie odbędzie... 

Wychodzący w Buenos. Aires dzień 
nik „Conrrier de la Plata" domiśli i t 
prawdziM'ą przyczyną zawicsttnla 
działań wojennych na tery orjum 
Chaco bicia epidemia maJarJL 

W ost itńim okrejsie walk o zlbtodąj 
ną dżum tlę, żolniei|zy Paragwaj: kich i 
boJd-wiiJskich dzięsiartkowała febr;:. Na-
doniiar i panowały | niezn«śrie łpaly. 
Znużenie dawało się we znaki wyczer 
panym żałnierzom do tego stopria, że 
nie byli: F-stanie posuwać się najprzód 
w głąb Dkolky, nawiedzanej 
chmary-)noski;ów: +- roziuosicicli 
zy. 

W pobliżu fortu"|San SaK-adtr 
wienkarMau i cztełej iego podv 

we Franco 
założycie i 
nioriychV 
związku 
elity 

Celem 

administracyjne w Ar<Jecke 
. zarejestrowały na w 

„Stowarzj-szenie ile 
(Amicale des mai mar.ic 
taleiy .sporo przedsta 

mieiscowego społeczeństwa 
organizacji Jest wspólne 

czaple'Ciasu'na' rozrywkach w 
lach. 

Członk'i 
bycza jów 

Za różie 
kary. Na>wy*»za 

^wie.przestrzegają dobrych o-
pod, surowym rygorem 

przewinienia nakłada 
grzywnę płaci 

przez 
źara-

pe-
ladni 

odebrali sobie pospólnie iycic, doprou 
wadzeni do ostateczności z powoda 
ciężkich warunków, w jakich musieli 
przebywać. 

Cały batalion pewnego dnia zbunto­
wał się. Większość żoln.erzy domaga 
la się odstawienia ich do szpitali, gro 
żąc dowódcy w przeciwnym stanie sa­
mosądem. i 

Fatalne wiadonuści, nadchodzące i 
frontu do siedziby wladż w la Paz 
skłoniły „decydujące czynniki" do z* 
warcia zawieszenia broni. Dopiero po 
zwaJozeniu febry, Boiiwlijczycy i Pa-
ragwakzycy będą mogli wrócić na: 
front i wojować przeciwko sobie. 

-):*:(-

Związek źle ożenionych 
z ostrym rygorem 

iosek 
oie-

). Do 
wicieli 

spę-
loka-

le są 
czło­

nek za wszczęcie rozmowy na temat 
swych utrapień małżeńskich lub ogól­
ne rozważanie problemu małżeństwa. 

Po 3-kro:nem napomnieniu „nud­
ny" członek zostaje usunięfy ze stowa­
rzyszenia. 

Ciekawe, że w Ardecke jstnieje -rów­
nież „stowarzyszenie kawalerów", któ­
rego zasadniczy punkt statutu brzmi: 
„Kto się ożeni, traci prawa czluukow-
skie i nie może być nigdy członkiem 
honorowym." 

http://ne.gr


Wspaniała organizacja 

Pracownicy umysłowi si 
W r e (utai jak w ulu..--Co chwila 

V'M biegnie do telefonu i rozma-
* ia zniecierpliwionym głosem. 
W e wszystkich nokojaci odbywa 
M s;e narady. Na w elkiej sali 
t r u j zebranie nań. Co chwila 
fl,T\vonek u drzwi wejściowych, 
Interesanci, delegaci Drowincioual 
ni. t ransporty pism. broszur i dru 
ków. 

Moi informatorzy Dorzucaią 
mnie. co chwila i wraca a. aby na. 
*\ :.izać znowu nić rozmowy. 

Rozmawiam właśnie z 
Osuliro-Polskicgo P: 
Komitetu Pożyczki Na 
wMianialei organizacii 
o: -cci.igu. kilku dni 
wic cala Pożyczkę Na 
'r.i stanowi niewygasłe 

członkami 
wniczego 

wej . tej 
która w 

pofcryła pra­
wa. któ 

ognisko za­

razo 
rodoy 

palu niemal pa te tycznego i nie­
strudzonej Inicjatywy. 

— Skąd sie panowie właśnie 
wziłfi? — pytam. — Przec ie i ro­
bicie wrażenie organizacji , któ-.i 
swoia spr»wność osią,eneta 'dzięki 
długotrwałej działalności 

— Bo też my oddawna istnieje­
my. Nasza działalność t rwa iuż od 
lat I I . a w r. 1932 powsta ła Unia 
Związków P racown ików Umysło­
wych, która wyłoniła sie z fuzji 
trzech central P r acown ików Urny 
sł owych. 

— Pożyczka Narodowa zastała pa 
nów iuż doskonale zorganizowa­
nych. 

— Skupiliśmy oddawna 37 zwiąż 
k ó w zawodowych jako Utiję 
a komitet Pożyczki Narodowej w 
pierwszej zaraz chwili połączył K 

spaniałe rezultaty 

bskrybuja. 120 milionów 
związków 
kontakt \z 

\ a ODrócz tego nawiązał 
60 innenii związkami. 

które maj j worawdme centrale w 
Warszawie , ale oddziałami swoie-
mi o o k r w a j a niemal cała Polskę. 

— Rep czen tuu tedy pano­
wie...? 

— Zgóin pół miliona pracowni 
ków u to j s lowvch . którzy, iak sic 
iuż dzisiai można .spodziewać, DO-
kryia c a l : 1^0 miljonów. Ponie­
waż. wedle przypuszczalnych obli 
czeń Pożyczka pokryta zostali) 
dwukrotnie . nracownicv umysło­
wi dadz 
dcl. robi: 

Pańs twu tyleż co han-
tnicy. przemysł i wolne 

Królowa Jadwiga -- święta polska 
Przed uroczystą kanonizacją 

S':c:\1ko pobożni katolicy, lecz wszy-
»\V.c chyba polskie serca widzą w Kró­
lowej Jadwidze wielką, pronienną świę 
ta. 

S-arania,' jakie czyni obecnie episko-
p.,1 I Jucliow-ieristwo polskę o kanoni­
zacje Jadwigi, witają z radością nie-
tj iko katolickie organizacji nasze, lecz 
ł s i y s c y Polacy. Obywacie • Rzeczy­
pospolitej zdają sobie sprawę l warto-
ś. :cso tizna-ma królowej i polskie) za 
śuiet.-i. do której modlić sip będzie ca-
;.\ Kościół żywy i miljorty wiernych 
calcco świata. Komtiż takije wyróżnie­
n i Jadwigi mogłoby sie wydawać zby­
teczne lub tern mniej — niesłuszne? 

Kto nie widzi w tej nadziemskiej, 
śweilancl postaci jej nieporównanych 
c: ot. pobożności I poświęcenia, kto nie 
d-sirzcia jej męczeństwa v splendorze 
królewskich przepychów? I kogo nie 
zadz w;a nepospolita, natchniona mą­
drość tej królewskiej 'dzinweczki, tej 
młodziutkiej pani, która brla szerzy-
cielka nauk. fundatorka akademii. świa­
domi swej sztuki dyplomatka, przewt-
diM4.-,| polttyczka I umiała dla swych 
icc n-dporządkować królćw I książąt. 
pogańskich i' chrześcijańskich, poskro-
m c nawet krzyżacką ftydie... 

We wszystkich sercach polskich,' we 
wszysiklchi umysłach polskich wynie-. 
s.enie na ołtarze Jadwigi. Jako święte] 
orędowniczki Polski, będzie radosnem 
zadośćuczynieniem, nałeżnem lei, świą-
trbiiwej skromności, -a takie rehabili-
facja narodu, który (ak długo zanie­
dbał starań 9 ten zaszczyt dla swel naj 
cliwalebniejsżej Królowej. Jej pamięć 
była pocieszeniem narodu w czasach 
niewoli. Przy je! grobie modliły się 
rzesze ludu w 'największym ucisku — 
czas teraz, by Jadwiga zajaśniała bia­
łkiem w wolnej Polsce. 

2v:ie Królowe! Jadwigi, jej dzieła I 

czyny umiemy, zdawałoby się, na paj-
mięć. Nigdy lednak niedość le rozwa 
iać, nigdy dość zbliżyć s k duchem do 
jej wielkiej'świętości. Kult religijny li 
narodowy, poświęcony Jadwidze powi­
nien być pogłębiany I rozszerzany. 
Przyczyni tlę niewątpliwie do tego ce­
lu nowowydana książeczka A. Boraw-
sklego p .1. „Królowa Jadwiga na Wa­
welu". 

Autor, ceniony artysta - rzeźbiarz, 
prócz życiorysu Jadwigi, przeprowa­
dza interesującą analizę jej typu fi­
zycznego. Porównując świadectwa 
współczesnych, nieliczne pamiątki I an­
tropologiczne znamiona czaszki, do­
chodzi do wniosku, że Jadwiga, słynna 
ze swej piękności, opromienionej udu­
chowionym wyrazem twarzy I głębią 
spojrzenia, była najprawdopodobniej 
podobna do swej babki Elżbiety I c l> 
tecznego dziada s m i o , Kazimierza 
Wielkiego, podczas gdy duchowe c i ­
chy przejęła przeważnie po swym cj-
cu, wielkim dla Węgier królu Ludwiku, 
świetnym dyplomacie, mądrym admit i-
stra torze kraju, a przytem mającym 1-
podobanie do kontemplacji duchowej. 
Liczne ilustracje czynią te wywc-ay 
bardziej interesującemi. 
. Borawski kończy swą książeczkę we­
zwaniem, by w komnacie, w której krjó-
lowa Jadwiga mieszkała na Zamku wa­
welskim, w Kurzej Stopce, stworayć 
zbiór pamiątek po świętej Pani. Przy­
wrócić komnacie ówczesny wygląd Ka­
plicy, umieścić tam liczne dzieła ma­
larskie i rzeźbiarskie, poświęcone Ja­
dwidze i Jej życiu, zgromadzać moffli-
tewniki I księgi dla niej lub o nie] pi­
sane, pamiątki i Jej czasów, oraz ije] 
własne prace. 

Jest to myśl, która może stać się bar­
dzo popularna w narodzie, wielbiącym 
od wieków swą królowę. (K). 

\ z a w o d y razem wzięte 
— Naturalnie wraz z prowincja... 
— Ale : tak. wogólc prowincja 

iest zachwycająca. Zresztą niech 
pan zobaczy nasza tnanc... 

W drujsrim Dokoiu oglądamy ma 
ypospolitei. na której gra 
chorągiewki wyobrażają 
wojewódzkie, a c z e r w o ­

ne korni ety powia towe. Chorą­
giewki \yyrastaia wszędzie od Bal 

do Karpat, od k resów 
wschodnich aż do $luska. 

— Ocrócz tego posiadamy1 w e 

-):*:(-

Rozkopanie kopca Krakusa 
dla wyjaśnienia tajemnicy jego powstania 

Rozpoczęto iuż ws tępne prace 
około badań kopca Krakusa pod 
k ie rownic twem Polskiej Akademii 
Umiejętności. 

WJ dniu rozDOCzecia robót p r zy ­
t y ł na koniec Krakusa wojewoda 
dr. Kwaśniewski oraz sekre ta rz 
genera lny Akademii Umiejętności 
prof.i dr. Kutrzeba, z docentem U. 
'J- d i Żórawskim. P race beda w y ­
konywane Drzez bezrobotnych. 

W' pierwszym rzędzie usunięte 

zostaną mury fortyfikacji aus t r i ac 
kiei. ooczem k i e rown ic two robót 
przystąpi d o zdjęcia górnej w a r ­
s t w y kooca. n r zyczem spodzie­
wać sie należy, że zoslana odkjry-
te fundamenty kaplicy, k tóra stała 
obok kopca jeszcze w wieku X y i l . 
Rozpoczęte badania naukowe Kop­
ca Krakusa doprowadza być^mbże 
do wyświet lenia ta iemnicy iego po 
wstania 

pe Rzec2 
riatowe 
komite ty 

e kom 
iewki v 

tyku aż 

wszystkich większych Instytu­
cjach swoich meżów zaufania, któ 
rvch zadaniem jest dopilnować, a-
bv Pożyczka Narodowa była sub­
skrybowana zgadnie z uchwalo-
neini przez nas normami i zobo­
wiązaniami. A wiec od 7S__do 100 
nrocc miesięcznej oensii. Żadnych 
iniych odchyleń dotychczas nic 

notowaliśmy. Jest notomiast wiele 
deklaracvi sieigajacych ponad 
normę, jest wiele zgłoszeń do­
li ro wolnych. do których należą 
subskrypcje z własnych fundu­
szów poszczególnych związków 
zawodowych . 

Dzisiaj możemy stwierdzić , że Po 
życzka Narodowa wykaza ł a iak 
bardzo pracownik umys łowy .iest 
odoorny ną wszelka demagogie. 
iak bardzo umie przekładać -inte­
res p a ń s t w o w y poriad swó.i oso-
bisly. T e n zapał idzie od dołu ku 
górze,* nie przeciwnie. . ." 

Skończyłem te interesująca roz 
mowo późnym wieczorem. Mimo 
to Dracowano w dalszym ciągu z 
niesłabnąca energia. Kiedy w y ­
chodziłem wrza ło dalej, jak w ulul. 

. i 1 17. 

Studenci warszawscy na 
Pożyczki Narodowej 

braną U. W. iirz«dal« 
Bratniej Pomocy Polskie) 
,\ka<lemlckle|, przylmuUc 

Pożyczki Narodowi), 

Tajemnice wwtk-e) woiny 

Jak ll-gi oddział francuski 
sprzedawał Niemcom środki wybuchowe w czasie wojny 

Wielkji wojnę europejską z n a m y 
przeważnie z opisów bitew i k a m ­
panii, z jamiejmkójy wodzów i dy­
plomatów i z książek tego typu, co 
a rcydz is lo Remarq)ie 'a . 

Mniej znamy natomiast sekretną 
s t ronę wojny, jej Starannie ukry­
waną „ w d s z e w k ę y , którą dopiero 
teraz zrczynnją naim u k a z y w a ć lu­
dzie pri wdoniówrii. 
, P a w e Allard, by :y urzędnik Cen­
zu ry Wojennej we Francji, znako­
mity historyk w o ny europejskiej, 
raz po raz ogłasza w pismach fran­
cuskich s p r a w y osłonięte dotąd nie­
przenikniona zasłoną tajemnicy. Z 
nicbyle:aką odwagą ukazuje n a m 
Allard <hydę szpiegowskiej roboty. 
g rozę zakul isowych machinacyj i 
szachersk , k tóre kosz towały tyle 
ż y w o t ó w ludzkich i tyle przynio­
sły koj zyści rekinom wojennego 
przemysłu . 

Obe^ i i e na lamach „Vu", francu­
skiego tygodnika i lus t rowanego, 
Allard ogłasza n i ezwyk le interesu­
jący w ,'wiad z niejakim panem Jó­
zefem Orosier, kory w czasie woj ­
ny był agentem francuskiego od­
działu (2-me bureau) . 

Na b urku p. Crosier stoi fotogra­
fia s t a i szego wąsa tego pana w bi­
noklach. Na niej dedykac ja : „Me­
mu prayjacielowi p. Crosier w do­
wód \f dzięczności". Data — 1915 
rok. 

Kim jest ów „wdzięczny przyja­
cie l" francuskiego w y w i a d o w c y ? 
T o A l l e r t Ballin. magnat n iemiec­
kiego przemys łu wojennego, dyrek­
tor poiężnej kompanii : „Hamburg— 
Amerika Linie". Dn. 9 listopada 
1918 rJ na dwa dni przed zawiesze­
niem rroni p. Ballin zniknął w ta­
jemniczy sposób. Mówiono, że po 
pełnił samobójs two. Idealiści twier­
dzili, że nie mógł znieść myśli o nie-
mieck ej porażce. Scep tycy byli 
zdania, że nic chciał dożyć ruiny 
t o w a r :ys twa o k r ę t o w e g o ..Har-
pag" . ruiny tak bezapelacyjnej w o ­
bec zwyc ięs twa al iantów. 

W sferach alianckich p. Ballin 
miał lobrą opin.ię. Uważano go 
przez ca ły czas wojny za zwolen­
nika zawieszenia broni. Dz iwnym 
zbiegiem okoliczności, p rawdz iwe 
ob l i cz : niemieckiego magnata 0-

k r ę t o w e g o odkry ł członek Komisj ; 

Transpor tów Morskich, Francuz p. 
Grunebaum - Ballin. Okaza ło się, 
że „Hamburg-Amerlka Linie" była 
przez cały czas wojny w śclslem 
porozumieniu z francuską „Compa-
gnie Generale Tran>satlantique". P o ­
rozumienie to by ło tak ścisłe, że 
nietylko pozwala ło niemieckim a-
gentom w e r b o w a ć pasaże rów w 
Paryżu , ale ponadto ochraniało stat 
ki francuskiej kompanii przed a ta­
kami niemieckich łodzi podwod­
nych . Była to p rawdz iwa idylia 
dwu wrogich p rzemys łów splecio­
nych siecią wspólnych in teresów. 

* 
P . Crosier został w czasie wojny 

w y s i a n y do neutra lnej Holandii w 
ważnej misji szpiegowskiej . Nie 
t racąc czasu, przedsiębiorczy agen t 
francuski kupił w Rot te rdamie fa­
brykę mydła p. f. „Venus" . Nas tęp­
nie polecił umieścić ją na „czarnej 
liście" angielskiego wywiadu 1 w 
ten sposób pozyska! zaufanie Niem­
c ó w . 

I oto fabryka „Venus" zaczęła 
sp rzedawać N i e m c o m olbrzjy-
mie masy ol iwy I t łuszczów, pot rze­
bnych do wyrobu pocisków i śród-, 
k ó w w y b u c h o w y c h . Innemi słowy,) 
francuski Il-gi oddział za pośredni­
c twem s w e g o agenta podtrzyitiy-! 
wa ł siły niemieckie, przedłużał] 
wojnę i p rzyczynia ł się do śmiercij 
setek tys ięcy alianckich żołnie­
rzy . 

Wzamian za ol iwę i t łuszcze 
Niemcy dawal i p. Crosier — olbrjzy-
mie sumy pieniężne , k tóre sz ły na 
francuską (!) akcję szpiegowską, aj 
następnie dostarczali mu wielu cen­
nych informacyi. S p r y t n y agen 
jeździł ki lkakrotnie do Berlina 
gdzje pod opieka s w y c h potężnych 
pfzyjaciół zbierał dane , dotyczące) 
zaopatrzenia armji niemieckiej,! łof 
dzi podwodnych , „Grubej Ber tyf 
etc. W Rot te rdamie demincjowal 
s w y m - . p rze łożonym szpiegów 
państ centra lnych, szpiegów ńeiir 
tralnych i szpiegów, działających 
na dwie s t rony. Dodać należy, żs 
o wszystkich prawie kombinacjach 
p. Crosier . k tó ry zresztą miał dużą 
autonomię, wiedzieli jego przełoże­
ni Ladoux i Tennery . Przełożeni 

sy. (Bali 
i o b y w a 
Prusakójy 
tą niemi 
wmówić 
jacielow 
nie bez ifuszności 
się"i kot ibinatora 
ponoszą winy za 

byli bardjzo dyskretni i nic pytpli o 
szczegół 

Z Albertem Ballinem p. Crbsier 
zaprzyjaźnił się 1 wj Rot terdamie 

zie_w;pólnie robili dobre inlerę. 
n, jako Żyd z pochodzenia 
el Hamburga , nienawidził 

ale byj wielkim pi.trjo-
Jckim. S tara ł się n a w e t 
swemu francuskiemu przy 

którego u w a ż a ł ( n o ż e 
!) za „dekującego 
że Niemcy nie 
wybuch wojny. 

Pa t r io tyzm żresz ą nie przeszko­
dził p. Dallinowi być w ś c s l y m 
konlakc e z francuskim przjemy 
słem. 

Crosii r c ieszył s(ę u Niemców 
wielkim s.zacutikięm.' P o d c z i s ie 
go w i z j f y w Berlinie (wraz ;: gen 
Boncebii l le) okazywal i mu wiele 
przyjaźni i podziwu d l a t e g o spry 
tu. Żafowali, że] nie jest Niem­
ce: 

— Niemcy są bardzo „fair p l a y " ! 
— mówi p. Crosier . 

Rzecz zabawna , c z y może raczę] 
ponura, że francuski agent brał fi-
dział w niemieckiej rewolucji 1918' 
r. Potem na prośbę niemieckiego 
Minis ters twa Wojny. -mia ł ś w i a d ­
czyć w sądzie przeciwko tym k o ­
munistom, k tórym kiedyś płacił zat 
informacje wojskowe. Do tej g ro ­
teskowej sytuacji jednak nie dosz-1 

ło na skutek protestu francuskich! 
ministerjów wojny i s p r a w zagrani ­
cznych. 1 

P. Crosier kończy (rozmowę i 
Allardem — melancholijną u w a g * 
że przypuszczalnym powodem s a ­
mobójstwa Ballina b y ł y w y r z u t y 
sumienia. 

W y r z u t y sumienia.,. T e słowa! 
dość dziwnie brzmią w ustach fran­
cuskiego szpilega, k tó ry w czas i s 
wojny sp rzedawa ł Niemcom Husz­
cze niezbędne p rzy fabrykacji po* 
c l sków. 

W całym kraju obchodzono 
dzień Pracownika Umysłowego 

r a j odbył si< w ca łym kraju 
Dzień Pracownik 1 Umysłowego. 
Z oktizji tego dnia zwią.zki p racow­
nicze v y d a l y s ż e n g broszur pro­
pagandowych i ąfis :ów. > | 

W Warszawie tDzień Pracownika 
Umys łowego roz^poizął się mszą w 
kościele św . Krz^żr . W ciągu dnia 
odbył się sze reg imprez sporto­
wych. 

Więdzorem w sali Rady miej­
skiej odbyła się urotizysta a l a d e m -
ia przyj wypelnhjme sali. iAkidemję 

ycił swą obe :hości;i minister 
Hubicki. Akadenjję tagaił1 prezes A 

- ) :* : l -

Minkowski , nas tępnie p. H. Pourtafl 
ler, prezes międzynarodowej fede­
racji p racowników umys łowych wet 
Francji wygłosi ł referat p. t. „Ruch 
międzynarodowy pracowników u-
mys łowych" , zaś p. "SL Gacki, ' se­
k r e t a r z generalny Unji związków; 
zawodowych pracownikowi umys ła 
wych referat p. t. „Nasze postula­
ty; na dzień dzisiejszy" 

Akademia , była urozmaicona b o ­
gatą częścią wokalno - koncertowa* 
Pod koniec odbyło się rozdanie n a ­
gród uczestnikom zawodów spor to­
wych . 

żona W Pitsburgu, żpna 
ka Vet|cra wyłożył 
żowi si/emu ciężkie o:ikarżeńic 
'ek kt< rego arc^tow 

Adwikat Vct!era 
prawo, zaprzeczające 

ino go. 
Wygrzebał 

rrbdobne 

Nie wolno żonie 
harżać swego męża 
niejakiej > Frant dcirze, uchwalone 228 lat lemu, gdy sta* 

przeciw(ko mę- Pensyfwanja byt Jeszcz^ kolonją an-
na sku- sielską, a obowiązujące ido dzuS dni*. 

Według tego prawa żottie nie wolna 
jednak Występować przeciwko mężowi. 
proce- Władze zwolniły Vctlera i aresztu, 

^ ł . 

Historia człowieka czynu 
Dziś. gdv w Hiszpanii zakwit ła 

wiosna republikańskiej wolności. 
sp rowadza ona do kraju doczesne 
szczątki tego. k tóry bjyt najczyn-

• mejszym rzecznikiem jswob.ód w 
zaraniu rewolucyjnej l o b y — Vi-

cen te Blasco Ibaneza. Z pięknem 
1 bifinościa ziemi, która go wyda ła . 
jwział v siebie jakąś niepohamo-
Brana i y w i o ł o w o ś ć , ty-wotność, 

nieokiełzany oed naprzód, k tó ry 
w dobie Kolumba rzuci łby go z 
pewnością na szlaki przygód i we 
drówek o d k r y w c z y c h . 

C i e k a w e są nietylko powieści , 
które ziednały mu wszechśwja to-
wa s l awc . lecz również i kar ty 
życia, zapisane b a r w n y m kodowo 
dem przygód. n iezwykłych » 
śmiałych posunięć, potęgujących 
iego popularność. T a k i Zyc i e ł t ego 
niespokojnego ducha — to jnaj-
eiektownieisza I najbogatsza , w 
t reść powieść z cyklu' wszystkich. 
które w y s z ł y z pod pióra t w ó r c y 
„Czterech Jeźdźców Apokalipsy' . 

P rze j rzy jmy wiec ka r t y intere­
sującego „roman d e la vie"> jak 
w swej monojrrafH nazywa życie 

' Ibaneza francuski k ry tyk Pitoller. 
Vatencja — słoneczna, pełna egzo 
tycznej roślinności, soczys tych 0-
woców. różnobarwnych kwia tów 

-*- oto zakątek rodzinny później­
szego z d o b y w c y obu półkul. 

— Znam wszys tk ie nieszczęścia, 
iakie mogą SDŁŚĆ na cz łowieka. 
nie wykluczając najstraszl iwsze! 
nędzy i głodu — mów) o sobie 
lbar.cz w paru. nikłych zresztą. 
notatkach biograficznych — i) isto­
tnie nędze f głód ciernia) mały . 
obdar ty Vicente, gdy błąkał się 
po ulicach miasta w poszukiwaniu 

„ w y d h w c y " swe j pierwszej , ob­
s z e r n i powieści historyczinej. 

Ale dziecku szczęścia zabłys ła 
wkró ce Domyślna gwiazdą. Głód 
ny c: ileba i wiedzy u l i czek Iba-
nez :wraca uwago Fernanda y 
Gonz,tles'a. znanego pisarza hisz­
pańskiego — zostaje jego sekre ta ­
rzem i tak oto p i e rwszy stopień 
kar iery zdobyty . 

Nitśpokojny, rzutki umysł cie­
szy nie niedługo zaciszem wzgled 
nie uregulowanej egzystencj i . In­
teres a je sie sp rawami poli tyczne-
mi. snolecznemi. oo rywa go zapal 
dla' rewolucji. Nocami, w1 każdej 
wolnei chwili dnia oddaic sic lek­
turze rewolucyjnych pisarzy, iak 
Michplct. Lamar t inc . 

— Jes tem człowiekiem czynu — 
mówi o sobie — i na c z y n y te nie 
t rzeba było długo czekać; Sonet 
demagogiczny wtrąca go do wie­
zienia za udział w spisku republi­
kańskim PO śmierci Alfonsa XII, 
releguje go iako banitę z1 granic 
JUŻ w roku 1891 do kraju 1 oddaje 
sie w ó w c z a s z cała krańcówościa 
swel natury propagandzie, repu­
blikańskiej. 

Założ.ywszy rewolucyjny dzień 
nik 
dżin 

neg< 
czc 

El Pueblo" , pracuje 116 go-
na dobę iako redaktor , ko­

rektor. zecer. Dracnie częs to do 
kompletnego wyczerpania fizycz-

i umysło-wceo. znaidtiiac ics/. 
czas na twórczość literacka. 

S k a i a n y jako zdraica na śmierć. 
za ; b v t ant i rzadowc wystaDienia. 
cudem unika wykonania wyroku 

dzięki oddanym mu marynarzom i 
rybakom. 

Ucieka! 
Znów amnest ia , powró t do k ra ­

ju, ponowne w y w r o t o w e knowa­
nia — w y r o k 14; lat katorgi , znów 
ułaskawienie . I tym razem orzez 
regentkę Marię Krys tynę i tak wi­
na oraz szczęśl iwe unikanie kary 
składają sie na iakiś zmienny nas 
cienia i świa t ła w życiu niespo­
kojnego ducha rewolucji. u ta |ento 
wanego wichrzyciela p rzec iwko 
rządom króles twa. . 

W y r u s z a wreszcie w świał . 
Zwiedza cala niemal Europę, z 

cyklem o d c z y t ó w udaje sie do A-
meryki Południowej . Tu widzimy 
go w nowej , zgoła egzotycznej 
roli. Z e b r a w s z y odpowiednie fun­
dusze. z właśc iwa sobie energia . 
tworzy na pustych rozłogach P a ­
tagonii dwie nowe osady . Dwa la­
ta oscyluje miedzy tropikalna 
„Nuova Valencia" i mroźna ko­
lonia Cervan tesa , aż kompletne 

fiasco finansowe tej akcii kładzie 
kres zapędom kolonizatorskim no 
woczesnego z d o b y w c y Ameryki . 

Do Europy wraca w przede­
dniu wybuchu w o j n y Z ca łym za 

palem swej natury, nleuznaiacej 
nółśrodków. półtonów, rzuca sie 
w wir Drooagandv wolennej. Jako 
sympatyk koalicji, pracuję z nie­
bywała wytrwałością , a a r tykuły 
iego wyoełhiaia szpalty wszyst­
kich niemal Dism za Oceanem. W 
charakterze korespondenta I pu­
blicysty zwiedza linie zachodniego 

frontu sizoitalei ohjozy. Iw. 
Anglj 

'g lasza 
Ame-

irontu szDt.taie, ot 
prelekcje we" F(-ąn< 
ryce. 

Ruc i l iwość ii żykyotność oozwa 
laia mu nie zan iedbywać lównież 
DFacy literackiej. Ho całyrr szere­
gu dzieł, malujących z jzaiieciem 
natur i l i s tycznein tyc ie Hiszpanji 
wyłar laia sic z zawieruch / wo­
jenne. sylwetki „Czterech Jeźdź­
ców i Apokalipsy". 

Powieść ta, sinrzi dana za grosze. 
nrzyhpsi nagiej niesDOdziewanie. 
olbrzymia fort(une tłumacz :e Miss 
Charlolt Brews te r Jordan. : nastep 
nie i I samemu )aut(!rowi. Przykład 
popularności tej książki ięst wpro i t 
oszałamiający. !„Fonr Hors imen of 
the Apocalypse" . pełne życia, wer 
w y p sarskiei. dzieie ludi i i społe­
czeńs tw. objętych nożoga \ ;o ienna. 
rozchodzą sie w 2'Q w y d a i i a c h z 
pona< 2 milionami egzemo a rzy w 
każdej edycji. 

A dalej zjawia się . jMire No-
strurr" . „Wrogowi 1 kob ie t ' . „Zie­
mia wszys tk ich" i 

Honoraria f i lmove za s:enarju-
sze n treści, zajczerpnietei 1 iego 11-
twort iw. gromadzą góry złota w re 
kach twórcy . Ostre temoc oracy . 
nadzwyczajna płodność, odbijają 
sie o<zywiście ujemnie na wartości 
iego u tworów. 

Zbyt wiele usterek w stylu, dłu-
zbyt. wie|e d\teresyj f lozoficz zyzn. 

nych naukowych. ilzieleAi: 
czytelhiklem te^in. en go Sai iego in­
teres lie — oto zaijzuty. jakie moż 
na uczynić autorowi, k t ó h c ieszy l i 

wiele li nych. 

sic taka s ława I tak niepodzielnie? 
zawładnął mentalnością drugie] 
półkuli. < 

Po zawnrciu pokoiu Ibanez odby, 
wa Dodróż do Ameryki . T o w a r z y ­
sza mii owacie . iście monarsze po­
witania. a uniwersyte t w W a s z y n ł 
tonie da rzy go tytułem doktora ho­
noris causa. 

;' Mimo blasku zaszczytów, splen­
doru uznania, wraca jednak do Eu-
rpnv i osiada na Riwierze francu­
skiej w Mentonie. w swei baśniowo! 
pieknei willi — Fontana Rosa. Mar 
mury kararyiskie , heoliurowskie 
rzeźby, sorellowskie freski i s t a r o 
żytne -stylowe meble składają s is 
na przepych rezydencji tego po ­
tentata l i teratury. 

W swym białym jachcie obwozi 
00 szafirowych wodach Adriatyku 
wybi tnych cudzoziemców, udziel­
nych książąt, milionerów, k tó r zy 
pragną go widzieć, c ieszy sie p rzy 
tern. iak dziecko, swa nagła I wiel­
ka fortuna. Mimo zawrotnych sum, 
iakie zdobył, pozos ta je ' zawsze go­
rącym i czujnym republikaninem* 
wsnlera maiatkiem wiecznie bunto 
wnicza Valer,cię. dba o los najbied 
nieiszych. 

Śmierć kładzie 28 stycznia 1928 
r. s łowo ..koniec" pod fantastyczna; 
1 c iekawa powieścią życia Ibaneza. 
Snoc/.nię na ziemi Remibliki Hisz­
pańskiej. o którei swobody wa l czy ł 
cale żvcic 
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3W N o w v sztarYdar cechu piekarzy 

W związku z OKólnonjolsk|in zlazdem piekarzy odbyło się onegdaj w 
*za«ie poświ:;ccnie sztandaru Związku ccdiów piekarskich. 
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Miluaca Iragedja 
Niemowa i jego ojciec 

r>n posterunku policyjnego w m a 
Ic u Miwsicckn południowej Francji 
zg!ci*il sic iakiś zgarbiony czło-
w c \ . w którego oczach malowała 
«.;<* ro.-paj/;. Położył na' stole r e -
w dl w er i nowie J / i a | : ' 

— T.i hronia zabilcrp przed chwi 
la n k - i i svn:i. 

iMicrn nwn\icd7ia8 cała historie. 
S:r . ts / ;u . i.ik straszna. żjc mogłaby 
s l t i 'vć /.i ifiiKit icdjioalflówki w 
t o r : 'o n^rormości. i 

-v i w-n\ c/towieftn był od nro-
,i ;!:icltnri:cmv« Miał naturę. 
•lu.-i.i i nr-cno|onv! bvł gory-

pnwodu swego kalectwa. 
v nim a ocg/ni 

d'-eji 

c i 
M r , i 
'Ud/ 'V .'-CV-

wsjbuchaly 
Aid jaw/e dalekie 

Iivfv iv.!it/\vvklvcli hlótrK. czy spo 
r-i(\ 'iv>JHnh\ cli. Przeciąż ten nie 

'eiliiw chłopak 
«il!.i.lMvać! iak \\*s 
awjaiiiufrze. kr/Oku 

•TU 

mógł sie 
LVSCIV irmi w 
czy ziadliwej 

, ro: l 

no 

ironii. Musiał sie- kłócić w 
nom milczeniu. Ale właśnie 
prpymusowem milczeniu 
nienawiść do óica. ' 

Ojciec widział nienawis 
rżenia kaleki. Ponrostu sic 
Ale lek ten zmieni! sie w Vi 
strach od pewnego zdarzę 

Oto. bedac w sklepie zna 
kupca. ska rży! mu s i c ' n a 2 
sunki z synem niemowa. 

— Niech pan sio s t rzeże . 
wiedział mu kupiec. — bo : 
na kuDil w moim skleDie ni-i 
duży s p r ę ż y n o w y nóż- 2le r 
teiii z oczu Datrzylo. 

Ojciec sic przerazi! . I 'ed 
wieczoru wybuchła kłótnia 
sioena! za Dazuche. o rze taż 
(.to iuż rzuca sie na niego z 
sirzclil. Zabił ch 'ooca na 
Nie dowiedział sie nigdy;. 
chciał zo naprawdę w o^vej 
zabić. . 

tńe sooj 
Iekal. 

niczny 
a. 

ornego 
'e s tp-

-r-*-<d 

powody niesnasek małżeńskich 
,,JViigdy zadowolona...'1 

V>' Dewucm mał' 'm miasteczku 
bel niskiem rozegrała sie tragedja 
ma żeńska. 

.Małżonka bvla B:lgijka Marja 
Ludwika Oielis. małżonkiem mu-
rzyjn z Algieru. Bou M'ć}ied. 

Rara ta kłóciła sie: okropnie. 
W r a ź c i e postanowili sije rożeiś 
Ale ostatnia r o z m ó w i byjla ogrom-
nie burzliwa. Do teza stopnia, że 
ma:żonka wyciągnę! a z (woreczka 
r ewo lwer ' i t r z y k r o t n e strzeliła do 
s w i g o Algierczyka; nie {rafila. mi-
mo to zmierzyła do piebie i zraniła 
sic lekko. 

?pra \va znalazła £ie 1)Y/ed 
der 

ZUOęl-
w tern 
a iejro 

— po-
vn pa­
da w no 
u p rzy 

tego 
a syn 

żitmy. że 
nożem. 

rjiiciscu. 
syn 

chwili 
c ; v 

r1- Czemh nan chciał rozejść sie 
z żona? — soyta l sędzia, rrnfża. 

— Ona iliedy zadowolons . z a ­
wsze zazdrosna, z awsze Dysko 
wać.. . — odpowiedział s w v n mii-
rzyńskim jeżykiem Algierczyk 

Sedzia uśmiechną! sie i rzek;! 
sentencjonalnie. 

4 - W tych trzech wyrażeniach 
s t reszcza sie dziewięć dżie:.iatycn 
przyczyn naszych r o z w o d ó w : „Ni 
gdy zadowolona, z a w s z e zazdro­
sna. zawsze p y s k o w a ć " 

Pan sędzia nie wspomnia ł ty 'ko. 
że niekiedy te same o r z y c z y w b y r 
waia ze s t rony męskiej. 

T 
Co wróża gwiazdy na dzień 26 września? 

O iatrte które" nie zostaną dotrtymane 
* ./fj.>;r 
ran? 

a Wfczesne godziny 
zapowiadają się p i -

Okres' poobiedni rówrrez: nlsszc 
sranie się zapowiada; zwlasz<jza pjd 

hfiP^ 
I' myslnie i mogą nam i względem stosunków z przełożonymi i 
II przpi eś4 jakieś wy -

) . i 

Ci, co spadli na dno żyda 
Parowiec wyrusza na wyspy barcie 

Nie, n ie! Błagam was,! nie za­
srajcie mnie ! t i m ! pozwólcie mi 
rócić do wiezienia! Nie,1 niel Je-
m niewinny;!'' 
1'aki rozdzierający krzyk usły-

i zebrani w i p o r c i e iranciiskim 
Rochclle ludzie, k tórzy p-rzy-

i sie w okrutny sposób przygla-
i Iransportowaniu 160 więźniów 
parowiec wyduszający na Czar-
wyspy w Guyanie francuskiej. 

Tak krzyczał jeden z więźniów, 
y pod silna ' eskortą okutego w 
jdany wyprowadzano KO Z sa-
Kliodu wiczienncffo na pokiad 
retu. 
Ale ramiona ludzi, odzianych w 

kilne mundury, popchnęły RO 
pomost, łączący ziemie ze slat-

pm. Poszcdf krzycząc, wciąż. 
seraźHtwie i zapewniając o swej 
iwinności. 
Za nim szedł dlusri szereg stalcr-
<ów bardziej z rezygnowanych , 

ich buntowniczy towarzysz . 
Tym razem transport odbywał 

bardziej po ludzku, niż dawnie j . 
ieżniów przewieziono, bowiem. 

zćjmkniętemi .samochodami, gdy 
pnzedtem gnano ich skutych przez 

cc miasta do portu. Administra-
wicziefina s k a r ż y się przy tej 

zji na koszty , ale okrucieńs two 
:.t nieco mniejsze. 
Mimo to, t łumy widziały nle-

nych galerników. Za kordo-
policji, o taczającym port, zc-

ły się setki fudzi. Wśród nich 
raca ły uwagę kobietjt ubrane 

inno. 

n i : 

W 

ul 
ej. 
oka 

szszęsr 
riem 
br i 
zv 
cz 

T o matki i żony galerników. Za 
ostatnie franki przyjechały z róż-
nych \ s l ron kraju do portu, by po 
razj łs ta lni spojrzeć na synów i mę 
żówr wysy łanych do piekła pod­
zwrotnikowego, skąd n iema po­
wrotu. 

Szli tak jeden za drugim skuci 
w kajdany mężczyźni : s ta rzy , mło 
dzi, siwi, bruneci i .blondyni, o twa 
rzach zniszczonych, wys t r a szo ­
nych, lub zuchwałych, o oczach, 
w których czaił się lęk przed nie­
znanym losem, jaki ich czeka. Nie­
którzy tylko byli w ubraniach wię­
ziennych, większość zaś mlala na 
sobie te ubrania, w których ich a-
resz towano i w których byli na 
procesie. 

Jeden wysoki młodzieniec ude­
rza! swą elegancją, wyglądem nie­
skazitelnego ;garnituru i miękk.ego 
kapelusza^ 

Okazało się, i ę jest to b y ł y ban 
kier, k tó ry zamordował swa ko­
chankę, za 'to, źe zrujnowała go 
majątkowo., ' > 

Za nim szedł b lady młodzieniec 
w długiem Ipalcie. 

Był to morderca . Jules Daviu, 
skazany zaledwie przed kihkoma 
miesiącami. 

Nie Hplyttęlo i pól godziny, a 
przeciągły smutny glos i sy reny 
okrę towej oznajmił, źe pękły wszei 
kie więzy, łączące ze świa tem ży­
wych tych ludzi uwożonych na 
Czarc ie W y s p y , skąd n iema po­
wrotu . 

") :* :l-

Wy$tawe „Stulecie posfeou" 
zwiedziło 13 .000.000 osób 

N Chicago wprowadzono w ubieg-1 

H' n tygodniu na i wystawę „Stulecia 
Pc stepu" 13-miljonowego gościa, Jest 
to rekord frekwencji w stosunku do 

zelk:ch wystaw międzynarodowych, 
i.'4ie się dotychefas odbyły. 

Jo finansowegc 

Chicago iest jeszcze daleko. Aby spła­
cić dliiigi i pokryć koszty, liczba zwie­
dzających musi wynieść 25 milionów. 

Wystawa irwać bodzie do d. 31 paź­
dziernika. Prawdopodobnie zamknie się 
znacznym niedoborem. 

siikcesu wystawy w 

•darzenia' nieoczeki-
Iwane, zrtnany.l nie-

r^j spodziewane Korzy 
sd 

TI wi&i w połączeniu i ekspansją psy 
chic mą i rzyczna. 

Alf jest lo jedyny noment pomyśl 
nv, cdyż już pn sodj 
7 izr aczić działanie 
\i ów|" kosmicznych, k 
n c 
zjwt; 
niep irozumlenia z osobami płci odmień 
rei , rozczarowania, ki prysy, 
wje< Hwjone wyrzuty 
« v.t a mogą wówcz: 
ii o e. 

Ol rfs późniei^zy, preedpohidniiwy— 
?•:". -• t sytuację napiętą. 
nie lamiętności, ztiytfią 
czuć ze skt.-unością 
eksc sów. nledyskrecl 
to mjnZe doprowadż:ć 

i gn'ewu. To też 

7-ćj może się 
aiemnych wply-
óre wprawdz e 

iznaczaia .nic poważniejszego, ale 
ze mogą nas ni razić na jakieś 

la z osobami pi 
nleuspra-

Nasze oczeki-
zostać zaWie-

mieii 
dążv 
dyplomatycznych i uni 
ni^v: 
da ? odczuwać kolo 

Na 

lub nowi mo-

rozbudze-
eksapnsję u-
krancowości, 

— a wszystko 
in nleporozu-

należy wówczas 

od 

do rozwijania v svhie zdolności 
eięności przeko 

lia innych. To napięcie najsiniaj 
godz. 11-ei. 

osobami wyżel postawjoneml - j - może 
nas narazić na impertynencję, a nie na­
daje sie do załatwiania spraw ważniej­
szych. odnoszących s ę zwłaszcza do 
okresu między godz. 15-tą a 117 -tą. 

Później zaraz po godz. 17-ei — za­
znacza się znowu gorsze wpływy kos­
miczne, przynosząc niezdecydowania, 
trudności, niepowodzenaW załatwia­
niu spraw handlowych, llnans Jwych. 
urzędowych, a m;fii nas równ eż na­
razić na straty, hipokryzję lub niepo-
wodzenia w spekulacjach. 

Wieczór niezbyt pomyślnie :i\% i*-
powiada, bowiem kró'tko przed godz. 
22-gą może nam przynieść zbyt 113 Imr 
pulsywność, pobudliwość, demJnstra-
cyiność lub chęć postawlenia na swo-
iem, co może doprowadzić do poróż­
nienia lub nieporozumień. 

Dziecko dziś urodzone — (będzie 
amfcitne, przedsiębiorcze, pragnące Or 

Na 

siągnąc wyniesienie życiowe i utrzyT 
mywać stosunki z osobami ze sfer wyi 

ipeku-
czytt 
pro^ 

szych. Będzie interesować się 
lacjami : dążyć do wcielenia \ 
swych oryginalnych pomysłów 
jektów. 

Jan Starża Dzierżhlcki. 

trasie biepu z przeszkodami 

polach wilanowskich pod Warszaw a odbyła się nróba polowa wyżłów użył 
klawych. Na zdjęciu stolą od lewel ze sweml pupilami pp.: Garczyńskl, 

Madey, Brudnlckl, Stelnhagen I Tarnowski. 
—i: ):* :(J , 

Nowa Atlantyda 
Tajemnica zatopionego lądu 

V 

fia błifku Lcgji w Mfarszawic odbył sie bieg z przeszkodami na dystansie 3 
kim. o mistrzostwo Polski. Na zdicciu zawodnicy na ledncl z przeszkód. 

Ekspedycja uczonych angielskich 
z D'of. Stanleyem Oardiner na cze­
le.) idala sie na poszukiwania za­
ginionego kontynentu, który, zda-
niejta badaczy, powinien sie znajdo 
wac na drodze między Madagaska 
rerii a Ceilonem. Zatopiony ląd 
Drzidstawial prawdopodobnie gru­
po I wsi), zwana za czasów staro-
gre :kich ziemia Lemurja. która od 
wiisów opiewano w legendach. 

Proi. Stanley Oardiner jest zdaT 
niai że legendarna Lemurja. która 
obs;:arem odpowiadała prawdopo­
dobnie Australii, stanowiła pomost 
między indyjskim nółwyspem a 
korftynentem afryikańskim. 

Zjemia była bardzo urodzajna. 
mieszkańcy zaś prowadzili spokoi 
nv |j osiadły tryb życia, co sprzy­
jało! rozwojowi kultury, która czer 
Dała wzory z kultury indyjskiej 
Wyhika stad. że mieszkańcy Lc-
mnrpi byli w bliższym kontakcie z 
sasiedniemi Indiami. 

Niektórzy uczeni-dowodza iednak, 
że Hssł b. prawdopodobne. ,ż knltit 
ra ILemuryjczyków była starsza 
od indyjskiej. Z tego wynikałoby. 
że zaginiona kultura Lepiurii sta 
nowila nietylko źródło kultury 
hinduskiej, ale również egipskiej, 
greckiej i europejskiej. 

Przypuszczenia uczonych, że no 
szuWiwany kontynent znajdował 
sieijwłaśnie njiiedzy Cejlonem a 
Maflagaskarem. opierają sie na ob 
serjyaciach. poczynionych na ar­

chipelagu, który rozciąga się mie­
dzy brzegiem afrykańskim a In­
diami. -; 7 

Okazuje sie bowiem, że flora, jaka 
znajduje sie na tych wyspach, od­
powiada w zupełności roślinności. 
która pokryte sa wyspy Malaiskle. 
Mało tego. Dalsze badania dopro­
wadziły do rewelacyjnych wyni­
ków. Stwierdzono, że na obydwu 
archipelagach egzystują pewne ga 
tunki zwierząt, gdzieindziej niesoo 
tykane. Nasuwa to uczonym przy­
puszczenie. że te właśnie wyspy 
stanowią cześć zatopionej Lemurji. 

W jaki sposób Lemurja znitóa 
nagle z powierzchni ziemi-
, Oczywiście, ma temat łett snuć 
można tylko domysły. 

Istnieje hipoteza, że naskutek ol­
brzymiego trzęsienia ziemi, które 
miało mieisce mniej więcej 15.000 
lat temu. nastąpiło zatopienie całe­
go; kontynentu. 

katastrofalne trzęsienie ziemi 
zmieniło oblicze globu ziemskiego. 
PrzyDiiszczalnie zginęło wówcjras 
miliony ludzi. Cały rodzaj lu/izki 
został zmyty z powierzchni ziemi 
falami morskiemi, a wraz z nim nra 
stara kultura. i 

Angielska ekspedycja wyruszy z 
Egiptu przez kanał Suezki do ocea 
nu Indyjskiego, aby tam przy po­
mocy nurków i najnowszych nauko 
wvch środków -pomocniczych roz 
wiązać taiem-nice zatopionej Le­
murji — lei wschodniej Atlantydy. 

Czytajcie „KINO" 

w 
tac ą Polski I Czechosłowacji. Na zdjęciu: WHman I Mateczek przed m c 
cz<m. Obok stolą 

Pradze Czeskiej odbyt lla trzydniowy mecz tennisowy między reprezen 

Warszawskie 

,1. Jędrzelowska 1 min. Grzybowska, 
sklego w Pradze 

-):*:(-

łona posła pol-

mięawhi sądowe £ 
Dziewica bohater 

Oblężenie świadka w sądzie 
Niewiadomo, od czego właściwie 

zą|< zęla się od w eczna n ienawiść 
dwu znanych na Jałej Franciszkań­
ski sj rodzin.j 

I)ość> źe p . Rózia Zyllberg po-
t ł u d a fatalnie panią Reg jchnę Pier 
nikowska i lodpcWiadału wczoraj 
za ten .brzycki c^yn prped sadem 
gr.tdzklm. 

że lo byto? — 
dzip. 

Zwyczajnie. r - Ł,V 
la pata sy i zaczęła 

jak ćwiartkę 
mnie na jodwórku za wło-

trzasać z m|oją głową 
cielęciny. 

pyta sę-

Ta Ciastkowska 

— Jaka Ciastkp.wska: 
4- Ta wlajśnie! 

T<> jest Pjemikotyska 
Ci? stkowska .̂ 

\~ Ciastko^skaL Pierśikowska... 
wsjystko jedno. Dosyć na tern ta 
chtlera. A potert i przyleciał je] 
mąt i wola!Ido ólna jedtego sąsia­
da: Panie Monifk, wydaj mnie 
pat na chwilę krzesło, zaraz zwró­
cę. tylko pójdę zabić tej starej cza-
rok/nfey. 

I orti oboje mniq bili, tak bili z 
krjjeslem i ze szczoteczką od zę­
bów, że|ja się dziwię, dlaczego wła­
ściwie jeszcze żyje. 

•-- No. a pani jej nie ppbila? 
- - Ja, pan| sędzia żartuje, ja de­

likatna kobieta jestem, z palcem jej 
nie doruszylam. 

*- Więc któż w'' takirn razie za­
dał jej te rany glpwy ii spowodo­
wał bóle w okolkjacli mostka? 

— Po!pierwszegio to bjtło w oko­
lica :h ubikacji ogplnej, 1̂ po dru­
giemu nie wjem.; 

Świadek p. Joiek Sjiwarcman 
zbił jednak twierdzenia oskarżonej. 
oświadczając kategorycznie: 

Pah sędzia wi, się dzisiaj me 
zarabia. To z 
biati, mam dużo! 

odu 
:zasu, 

WTOHEK 
WARSZAWA, (m«. faJi MII.S m.). 
7,(f0: Sygnał czasj I pieśń „Kiedy 

wsitaja. torze". 7.05: Gimnasty-
7.20: Płyty. 7.35: D. c. płyt. 7.52: 

ranr 
ka. 
Chwilka gospodarstu 

11 ~ 
kowi. 

12 
14 
15 

D. c 
16 
17 
17 
18 

.57: Sygnał czasu. Hclnal z Kra-

05: piytjf.112.35: D. c. p ły t 
55: piyfy 
15: Płyty. 15.35\ D. c. płyt. 15J0 
Ptyt. 

00: Muzj/ka lekka I taneczna, 
00: „Sk>riytvka locztowa". 
15: Koncert solu tów. 
15: Odczyt ,.Na zagranicznym od 

cinkji harcerskiej prfcy". 18.35: Kon­
cert muayki polskiej. 

19 40: W rubryce ,Na widnokręgu" 
20.00: Muzyka lekka. 20.30: Przemó-

yńskiego o „Po-

me zara-
siedzę w 

oknie i wyglądam na podwórku. 
Raą- widzę się biją, to dlaczegfl 

nie miałem patrzeć? 
— I. cóż pan, widział? 

Wdziałem, jak panj Zylbcr-
gówn 1 zbiła pani Piernikowskie/ 
na kwaszony ogórek, a potem sta-

krzyozała! „Policja, policja". 
przyszedł pan władza, to po-. 
'do domu i położyła się do 

nęła i 
A jak 
leciał; 
łóżka 

domu. 
ak ja mogłam nie polecić eto 
jak ja mogłam nie położyć 

się doi łóżka, kiedyi zobaczyłam, ź e 
jestetr konająca prbsżę najwyższe* 
go p a i a sędziego?) 

Sąd jednak, po równawszy k w t i 
tnący wygląd_p. Rózi!i jej a t le tycz­
ną bu Iowę z mizerną postacią o -
skarżjc ie lki , nie dał wiary, że chlu1-
ba rocu Zylbergów była o krok o d 
śmierci i na podstawie ca łokszta ł ­
tu s p r a w y skaza! ją na trzy dni 
bezwzględnego aresztu. 

Pan w Rózia, rozżajona na świad 
ka Szwarcmana, , na ta r ła na niego 
w korytarzu po ,w^jściu z sali sa­
dowej i oświadczyła , że musi go 
zabić pa śmierć. 

Przeważony świadek wpadł zpo-
wrotem do izby rozpraw i d rżącym 
głosem oświadczy ł : 

— Panie sędzio Ikochańy. ja n i * 
mogie iść do domu,1 ja muszę to 
siedzieć z powoduj pani Zylberg 
chce mnie zabić | ze spluwaczką. 
Coprawda się nie zarabia, ale ja. 
wiem, może się poprawi, to ja pój ­
dę r y z y k o w a ć u m i e r a ć ? ! 

Sędzia wysła ł n^ korytarz w o ź ­
nego, żeby sprowadz i ł zpowro tem 
wojowniczą Zylbcrżankę, ale oka ­
zało się, że bojowa panienka Ju i 
zbiegła ze schodów, porzucając 
spluwaczkę. 

Mimo to p . Szwarcman- pozostał 
na sali jeszcze pół godziny. 

>:»:( : 

a domowego. 

płyt. 

R*DJO WARSZAWSKIE 
22.10: Muzyka taneczna. 22.40: D. ć. '• 

muzyki tanecznej. 
•I i ŚRODA 

7: Sygnał czasu i pieśń .JKtedy ran­
ne wstają, zorze". 7.05: Gimnastyka 
7.20: Płyty. 7.35:; D. c. płyt. 7.52: 
Chwilka gospodars-wa domowego. 

11.57: Sygnał czasu. Hejnał z Toru­
nia. | , 1 

12.05: Ptyty. 12.35: D. c 
14.55: Płyty. 
15.15: Płyty. 15.35: D. c. płyt 
16: Płyty 
17: Odczyt. 17.15: Koncert salistóu. 
18.15: Odczyt: ..Stefan Batory" er 

400-ną rocznice, urodzin". (8.40: I łuzy-
M lekka. 

19.10: Przemówienie o „Pożyczce Na­
rodowej" — wygi. mtn. skarbu Wł. 
Zawadzki. 19.40: Kwadrarjs literacki: 
„Rozmowa" Iz. Lutosławskie), 

20: „Skrzynka pocztowa rolnicza 
22: Muzyka taneczna. 2240: n 

I zyki tanecznej, 
):*:(1 

wienie p. min. Starł 
tyczce Narodowej". 

21.00: „Pieźace wiadomości 
cze". 21,10: Recital 
Niedzielskiego. 

rolni-
fortepianowy St. 

Święto Pracownika Umysłowego 

mu 

,'t 

Wielkie zawody spoitowe „Dnia Pracownika Umysłowego" rozpoczęła d*> 
illada zawodników na Stadionie Legli, 



?ok o: 

Poświęcenie isztandaru Zw. Legjonlsfttw 
W dniu 8 października b. r. 

odbędzi: się poświęcenie sztan­
daru Okręgu Zw. Legionistów 
w Biały! istoku, przy równoczes-
nem św ecie strzelepkiem z na 
stępującym programem: 

Godz. 8 min. 30: zbiórka 
przed kościołem Farj&ym wszyst 
kich leg onistów z Białegostoku 
i delega ów oddziałów Okręgu, 
o godził ie 9-ej — nabożeństwo, 
godz. 1C — poświęcenie sztan 
daru, wręczenie sztandaru 
Okręgovi przez Komitet i defi 
lada pr :ed sztandarem wszyst' 
kich str: ;elców, bioricych udział 
w zieźd :ie strzeleckim. Po de­
filadzie zgodnie z zarządzeniem 
zarządu głównego Zw. Legi 
wspólne strzelanie na strzelni 

Wieczór Inauguracyjny 
Wieczory koła Miłośników 

Historji, Literatury i Sztuki na­
leżą do tak nielicznych w na-
szem misście zebrań towarzys­
kich, na których panuje atmo­
sfera wysokiej kultury. Inaugu­
racyjny po przerwie letniej wie­
czór, jal i edbył siej w ubiegłą 
sobotę i » ' d b y w a ł się w mi­
łym '— i ak zwykle — nastroju. 
Słowo w stępne wygłosił p. A. 
Rączasz :k, poczemjp. Z. Gąsio-
rowski -«rygłosil w związku z 
obchode n 250-tej rocznicy od­
sieczy v iedeńskiel z głęboką 
znajomo, cią rzeczy i w ład­
nych ranach ujęty V odczyt oko­
liczności >wy. Recital skrzypco­
wy p. Wacława Kochańskiego, 
akompaniowała p. Aronzonowa 
wypadł ł idnic, dając wiele emo­
cji miłośnikom dobrej muzyki. 

cy PjW. O godz. 3 — wspólny 
obiad w „Resursie Obywatel­
skiej". 

Zarząd Okręgu wzywa wszyst­
kie oddziały do wysłania swych 
delegatów. 

Niezależnie od oficjalnych 
delegacyj, delegacja oddziału 
Grodno przybędzie z własnym 
sztandarem. Oczekiwany jest 
liczny zjazd legionistów z ca-
leg° terenu województwa. 

Wtorek 26 września 1933 i I 

Zbiórki na terenie szkół 
wymagała zezwolenia Ministra oświaty 

Ce lim uniknięcia nieporozu­
mień prezydium konferencji dy­
rektorów wszystkich szkół śred-

)gólnokształćących i za-
ych tak państwowych, 
irywatnych,| podaje do 
lości publicznej, że zgod-

okólnikiem p. ministra 
O. P. z dnia 13-1-1931 r. 
Prez. 7813/30 (Dz. Urz. 
'.R. i O.P. jNr. 1 poz. 9, 

) — wszelkiego rodzaju 

Subskrypcja Pożyi 

zbiórki na terenie szkolnym są 
wzbronione i l e bez każdora­
zowego specjalnego zezwolenia 
p. Ministra W. R. i O. P. tiko-
we nie mogą być realizowane 
na terenie szkół. 

W związku z powyższem 
dyrekcje są zmuszone zwrócić 
nadesłane już znaczki, na roz-
sprzedaż ' których wśród mło­
dzieży szkolnej* niema zezwo­
lenia p. Ministra W. R. i O. P. 

Nieuka przedawnienia. 
gdy pracodawca, nie płaci 

Sąd najwyższy wydał ostat 
nio zasadnicze orzeczenie, któ 
re niewątpliwie zainteresuje rze 
sze pracownicze. Rozpatrywana 
była skarga kasacyjna w spra­
wię o należność _ za pracę w 
godzinach ponadli< izbowych 

Na dworcu Głównym w War­
szawie zatrudniono w ekspe­
dycji i przechowalni bagażu 
ręcznego kilkunasti i robota., przy 
czem żądano ód nich, by pra-

267 

P - i y p r l f t c y 
W fab yce Szwarca przy ul 

Konopnii kiej 3 uległ przy za­
kładaniu pasa transmisyjnego 
nieszczę; liwemu wypadkowi ro­
botnik, f1 ikon KalitiJ, który do­
zna! bar Izo ciężkiego uszko­
dzenia ciała, odnosząc złamanie 
czterech żeber lewego boku. 
Przewieź iono. go szpitala Św. 
Rocha. )ochpdzenfe, mające 
na celu ustalenie' przyczyny 
wypadku w toku. 

Włamanie do wagonu 
Kierów nik pociągu Nr. 772 

zauważy: na stacji w Sokółce, 
że wagoi i towarowy, nałado 
wany w próbami tytoniowemi, 
przesyłał emi z Grodna do|Kielc 
jest otwarty, a plomby są zer 
wane. Je Ina skrzynia z towa­
rem była rozbita. Brakowało w-
niej 22 kg. machorki. Sprawcy 
kradzież; narazie nie ujaw­
niono. 

N a 3 l a t a 
Wczon ,j przed sądem okrę­

gowym : tanęła 22-iletnia Niuta 
Efroimsk; , oskarżona o dzia­
łalność M ywroWwąJ Po wysłu­
chaniu świadków sąd skazał ją 
na 3 lata więzienia z pozbawie­
niem p -aw obywatelskich 
publiczyćh na okres 5 lat. 

OSTATNI DZIEŃ 
D Z l S 

E w HOTELU 
wg. powieści 

VICKI B A U M 

Jak donoszą z Grodna-Hed-
nym z pierwszych, którzy sub­
skrybowali Pożyczkę Narodo­
wą, był Arcybiskup prawosław­
ny Aleksy, który w miejscowej 
K.K.O. wpłacił 700 zł. gotówką. 

Ze Związku Przemysłowców 
komunikują nam, że Związek 
otrzymał od Centralnego ZWiąz-
ku Przemyślu Polskiego w War­
szawie okólnik, wyjaśniający, 
że przemysłowcy mogą subskry­
bować Pożyczkę Narodową w 
jednem z miejsc subskrypcji, 
natomiast subskrybowanie po­
życzki przez pracowników win­
no się odbywać wyłącznie w 
tych urzędach skarbowych, do 
których wpłaca się podatek do­
chodowy od uposażeń służbo­
wych robotników. 

Na walnem zgromadzeniu ob­
wodu białostockiego Związku 
Lekarzy Państwa Polskiego za­
padła uchwała, wzywająca le­
karzy do poparcia czynnego i 
moralnego Pożyczki Narodowej. 
Jako zasadę obliczenia—zgro­
madzenie zaleciło, aby lekarzy, 
pracujący w instytucjach zade­
klarowali swój udział w Po­
życzce w wysokości norm, przy­
jętych w odpowiednich insty­
tucjach; z dochodów z wolnej 
praktyki — w wysokości prze­
ciętnego miesięcznego czystego 
dochodu, obliczając go na pod­
stawie 8 miesięcy b.r. 

• • 
Pracownicy oddziału w Bia­

łymstoku Warsz. Tow. Ubez­
pieczeń zadeklarowali na rzecz 
Pożyczki Narodowej 2.300 zŁ 
Dyrektor oddziału, p. T. Ten-
czyński zadeklarował na ten 
cel kwotę, odpowiadającą 100°/o 
miesięcznych poborów. 

Związek Oficerów Rezerwy, 
koło w Białymstoku, w wyniku 

Zwierzak 
20 letnia Leonarda P. (Łącz­

nikowa 1/2) opowiedziała w II 
komisariacie P. P. o przykrem 
zdarzeniu, jakie ją spotkało w 
niedzielę o godz. 4 zrana, kie­
dy wracała do domu z zabawy 
tanecznej w lokalu Zw. Strze­
leckiego. Odprowadzał ją Wła­
dysław Chmielewski (Szosa do 
Zielonej). Kiedy się zbliżali do 
domu, w którym Leonarda P. 
zamieszkuje, Chmielewski zro­
bił jej pewną propozycję, a gdy 
odrzuciła go -rzucił się na nią, 
powalił na ziemię i usiłował 
dokonać bestjalskego czynu. 
Zaczęła wzywać pomocy, a 
wówczas napastnik zatkał jej 
ręką usta, a drugą zaczął bić, 
przyczem pogryzł jej policzki, 
Krzyki napastowanej zaalarmo­
wały mieszkańców pobliskich 
domów. Widząc nadbiegają­
cych, Chmielewski uciekł. 

Przeciwko Chmielewskiemu 
wszczęto dochodzenie karne. 

zhi - żywiołową manifestacją patriotyczną 
uchwały, powziętej na pósie 
dzenii zarządu koła, zwraca się 
niniej: zem do kolegów-oficerów 
rezen ry z gorącym apelem Wzię 
cia ui ziału w subskrypcji we 
wnętiłinej Pożyczki Narodowej 
tak di zez bezpośredni udział 
każdego z kolegów, jak też i 
przez] intensywną propagandę 
wspor inianej akcji w społeczeń­
stwie. Zarazem zarząd Związ­
ku wiywa poszczególnych^ ko 
lęgów do propagandy na terę 

nie urzędów, przedsiębiorstw i 
instytucyj, w których są zatru­
dnieni. 

Oficerowie rezerwy, którzy 
zadokumentowali swoią ofiar­
ność w walkach o Niepodleg­
łość, którzy i teraz w każdej 
chwili gotowi się stawić, jak 
jeden mąż na apel Narodu 
trudnej dla Ojczyzny cl wili, 
również i w danym momencie 
pierwsi powinni dać przykład 
społeczeństwu poczuciem ]oby-

Luckhaus mistrzem Polski 
r d z i e s i 

One gdaj zakończony został 
w Wajrszawie dzieśięciobój lek­
koatletyczny o mistrzostwo Pol-

drugim dniu wyniki by­
ły następujące: 

i. płotki: 1) Luckhaus 
Wojtkiewicz 17.4. Wie-
z wynikiem 16.4 został 

.alifikowany za przewró-
trzech płotków, wobec 
zmuszony był odstąpić 

od dz isięcioboju. 
Rzull 

36.96, 

Bi. 

dyskiem: 1) Luckhaus 
,, I Wojtkiewicz 34.83. 

Skoi o tyczce: 1) Luckhaus 
310, Wojtkiewicz 3Ó0. 

Rzut oszczepem: 1) Wojtkie­
wicz 5 $,50, Luckhaus 48.53. 

1500 m.: 1) Wojtkiewicz 

ę c i o b o j u 
4.49.i 2) Luckhaus 4.55.1 W osta­
tecznej punktacji wygrał Luck­
haus 6958265 pkt. przed V/ojt-
kiewiczem 6904.99 pkt. 

"Jednocześnie rozegrany 
stał bieg na 3 Jem. z przeszko­
dami b mistrzostwo Polski przy 
udziale 9 zawodników. Pierw­
sze miejsce zdobył Strzałkow­
ski (Jagiellonja) 10.41.6., Polak 
(ŁKS) 10.49.6, 3) Milcz (Pol. KS) 
4) Łukasiewicz (Jagiellonja) 5) 
Maliszewski (Amat. K. S.) 6) 
Wrocławski (Jagiellonja). 

fJa drugiem miejscu pszybyl 
Jurkowski (AZS) ale został 
skwalifikowany 
nie toru. 

zdy-
za przekroczę-

Obwieszczenie 
[•kręgowy w Białymsto-1Serlin, ul. Kraszewskiego, 9, Sąd 

ku, jako rejestrowy obwieszcza, 
iż do rejestru handlowego dzia 
łu A wciągnięte zostały nastę 

pujące firmy pod nr. nr.: 
w cniu 28 lutego 1933 r. 

8152. „Zakłady Przemysłowe, 
Fabryka, octu „Ursus" inż. Cze­
sław Swiderski. Siedziba: Bia­
łystok, ul. Choroszczańska 18. 
Właściciel Czesław Swiderski, 
zam. tamże. x 

v dniu 9 maja 1933 r. 
819*. „Wyrób Olejów Lnia­

nych Nechorna Słonimska i Spół­
ka, spi >lka firmowa" Siedziba: Bia 
łystok, ul. Dąbrowskiego 22. Spól-
nikami są: Nechorna Słonimska 
i Szokm Frydman ul. Nowy 
Świat 29, Abram Ser, ul. Dąb­
rowskiego 14 i Mowsza Kryń­
ski, u . Zamenhofa 23 w Bia­
łymstoku zamieszkali. Zarząd 
przedsiębiorstwa należy do Ne-
chomy Słonimskiej i Szołema 
Frydmana, którzy reprezentują 
firmę i podpisują pod stemplem 
firmowym w imieniu firmy 
wszelkie zobowiązania, umowy, 
weksle, czeki, żyra i pełnomoc­
nictwa, Przedsiębiorstwo jest 
spółką firmową, zawartą w dn. 
18 stycznia 1933 r, na czas nie­
ograniczony. 

8206. „Bojary" Skład Matef. 
jałówj Aptecznych Jakób Serliń 

Ska, spółka firmowa". Siedzi­
ba. Białystok, ul. Słonimska 9. 
Spólnikami są:ChaimGrodzień­
ski, ul. Młynowa 38 i Jakób 

• Greu Garbo I domów. Widząc nadbiegają- . ET?' .""u , a r y . , , ,. o i 
| « £ 4 h v c h , Chmielewski u c i e k ł / ^ rSSi^S^^J^ł^ 
• w«IUce peery Przeciwko Chmielewskiemu ba. Białystok, vul. Słonimska 9, 
I Lionel Barrymo" | wszczęto dochodzenie karne. Spólnikjami są: Chaim Grodzień 
^ M B M a m a ^ H B r :: iki, ul. Młynowa 38 i Jakób 

AWALKADA 
lększe widowisko filmowe świata ilustrujące życie naszego pokolenia! 

Najw lększe 

KAWALKADĄ • i i t n s n a 
Gigantyczny ten obraz nie da się porównać z tym co 

KAWALKADA Film, o którym będą 
mówić trzy pokolenia 

KAWALKADA 
o dotychczas widziano 

KAWALKADA! 
konana została kosztem 3 miljonów dolarów przy współudziile 5.000 śpiewaków, 

10.000 żołnierzy i 15.000 komparsów 
1 Diana Wynyard. Clive Brook 

U środę 27 b. m. otwarcie sezonu kina „APOLLO" i 

wytwórni 
„FOX" , 

zam. ' w Białymstoku. Zarząd 
przedsiębiorstwa należy do Ja-
kóba Serlina, który ma prawo 
reprezentować s p ó ł k ę przed 
wszelkiemi władzami sądowemi 
i administracyjnemi oraz do 
podpisywania plenipotencji z 
prawem substytucji. Wszelkie 
zobowiązania i weksle, u inny 
być podpisywane pod stemp­
lem firmowym przez obu spól-
ników łącznie. Otrzymywać ko­
respondencję zwykłą, poleconą 
i pieniężną oraz przesyłki ma 
prawo każdy ze spólników sa­
modzielnie. Przedsiębiorstwo 
jest spółką firmową, zawartą 
w dniu 26 stycznia 1933 r. na 
okres czasu do dnia 31 grudnia 
1933 r. z automatycznem irze-
dlużaniem istnienia spółki z 
roku na rok. 

. d. n.) 

watelskiem, entuzjazmem i kar­
nością, pamiętając że natych­
miastowe pokrycie transzy po­
życzki ma być n etylko speł­
nieniem obowiązku, lecz prze 
dewszystkiem żywiołową mani­
festacją patrjotvczną. 

Zarząd okręgowy Zw. Sybi­
raków w Białymstoku wezwał 
wszystkich członków dp popar­
cia akcji Pożyczki Narodowej, 
i niezależnie od kwot, już za­
deklarowanych przez poszcze­
gólnych członków, zadeklarował 
kwotę 100 ii. z funduszów 
Związku. 

Realizując swą poprzednią u 
chwałę —• zarząd Zjedn. Kole 
jowców Polskich iv Białymsto­
ku postanowił wczoraj subskry­
bować Pożyczkę Narodową na 
sumę 250 zł., w ten 100 zł. od 
zarządu, 100 zł. cd" prezesa p 
E. Żyznowskiego i 50 zł. od se­
kretarza p. S. Malaczyńskiego 

Ciosami TIOŻÓW 
We wsi Wojka (im.Dubiażyn 

w pow. bielskim powstała pod­
czas zabawy tanecznej pomię­
dzy 21-letnim Janem Gawrylu­
kiem z jednej i 2(-letnim An 
drzejem Niczyporu ripm. 25-let-
nim Wiktorem Wasilewskim, 
Aleksym Karczew! kim i Ana 
tolem Karwowskie i i z drugiej 
strony bójka, podczas której zo 
stał zabity uderzeniem noża 
Jan Gawryluk, a Andrzej Ni-
czyporuk ciężko r irmy. Niczy-
poruka umieszczono w szpitalu 
w Bielsku. Sprawców zabójstwa 
Karwowskie goi Kc rczewskiego 
i Wasilewskiego zaaresztowano. 

L E C Z N I C A 
dla przychodzących chorych 

Białystok, Sienkiewicz a 3. Tel.1 
Przyjęcia lekarzy specjalistów 

W chorobach godziny Skóry, weneryczn. i piet tocyj 1—2 i 7—8 
D z i e c i 

Wewn., serca i przem. m at. [1-21/2,4-5 
Kobiecych i akuszerji 

Porady dla ciężarnych 
N e r w o . w v c h 

Gardła, uszu i nosa 
Choroby i oczu 

Chirurgią | wtofki i pi \i\ 
Pęcherza i dróg mocz. | cg 
Dentystyka. ChorJ famy 
Analizy moczu,krwi itd.^astrz. | 9—7 

Porady I badania przedślubne 
W I Z Y T A g 

| 12—1 

11-1 i 5-6 

f ^ - 2 
U41/2-5»/g 
| 6—7 

'M I > -2 
wartki I 3—4 

•stn.|9-1 i 4-7 

a xi. 

Ogłoszenie o przetargu 
Urząd Wojewódzki Rąleski — Wydział Dróij WadnycH w Brześciu 

p/Bug. ogłasza przetarg publiczny na dostawę loco Państwowy Zarząd Wod­
ny w Augustowie około 182 m* materjału drzewnego tartego, a mianowicie: 
i) Krawędziaków szpuntowycb frub. od 7,5 do 18 cm. dł 3.5—6,5 m. m3—101,36 
i) n ., o d 7 d o 4 0 c m . „ od 5 m, wzł»yż"m3—40,78 
3) Desek grubości od 50 do 75 m/m dl. od 5'm. wzwyż m3 | 39,17 

Szczegółowe przepisy co do składania ofert, jak również warunki 
przetargu są do przejrzenia w Wydziale Dróg Wodnych Urzędu Wojewódz­
kiego Poleskiego w Bresciu n/Bug. ul, Pułaskiego 1, lub w Państwowym Za­
rządzie Wodnym w Augustowie. 

Oferty w zapieczętowanych kopertach, z napisem „olerla na dostawę 
materiałów drzewnych" naleiy składać w Urzędzie.Wojewódzk m Połeskim-
Wydział Dróg Wodnych do go Iz. 12 tej dn. 2 października 1913 r„ poczem 
nastąpi ich bezpośrednie otwarcie. 

Do ofert ma być dołączone pokwitowanie Kasy Skarbowej na złożo­
ne wadium w wysokości 50|Q C ferowanej sumy. | 
' W ofercie należy złożyć oświadczenie, iż oferent poddaje się prze­
pisom M. R. P. LXVI—1333/30 o oddawaniu państwowych dc staw i robót, 
oraz warunkom przetargowym we wszystkich stosunkach z oferty wynikających. 

Urząd Wojewódzki Poleski — Wydział Dróg Wodnych zastrzega sobie 
dowolny wybór oferenta. 
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cowali 18—20 godzin na dobę. 
Kiedy przed kilku miesiącami 
zwolniono ich, wystąpili oni do 
dyrekcii kolejowe) z żądaniem 
wynagrodzenia za pracą w go­
dzinach nadliczbowych. Zarów­
no dyrekcja jak i Min. Komu­
nikacji przeciągały sprawę przez 
6 miesięcy, a wkojńcU odmó­
wiły wypłacenia. Odwołanie za­
łatwiono dopiero po upływie 
6-miesiącznego terminu, wobec 
czego nastąpiło przedawnienie 

robotnicy zostali pozbawieni 
możności udania się na drogę 
sądową. 

Jednak jeden z pełnomocni-
_ów redukowanego robotnika 
kvystąpił do sądu pracy, który 
pretensje jego uwzględnił. W 
drugiej instancji powództwo ro­
botnika oddalono. Sąd najwyż­
szy uwzględnił kasację, ustala­
jąc, że przedawnienie 6-mie-
sięczne nie obowiązuje, o ile z 
okoliczności sprawy wynika, że 
zapłata nie nastąpiła z winy 
pracodawcy, 

- f D o l a * t | 
Oddział Banku Polskiego w 

Białymstoku wczoraj płacił za 
dolara 5,68, a sprzedawał po 
5,80. 

Z t e a t r u * 
W niedzielę odbyło się inau­

guracyjne przedstawienie te­
atru objazdowego samorządów 
woj. białostockiego. Publicz­
ność białostocka, wypełniła ob­
szerną salę I „Palące'po brzegi, 
dając dowód, że przyjmuje na­
wy zespół z całą serdecznością. 
Niestety—dobra sztuka Stefana 
Kiedrzyńskiego, dająca szerokie 
pole do popisu wszystkim wy­
konawcom, nie wypadła tak, 
jak się tego powszechnie spo­
dziewano. 

K R A D Z I E Ż E 
Otworzywszy okno, do miesz­

kania Anny Nawrockiej (Fa­
bryczna 31) weszli podczas nie­
obecności domowników niezna­
ni narazie I sprawcy, którzy 
skradli 20 zł. gotówką i biżu­
terię wartości 280 zł. 

— Z mieszkania I Edmunda 
Budka (szosa Południowa 30) 
dokonano podczas nieobecno­
ści domowników kradzieży gar­
deroby wartości 370 zł. 

— Garderobę wartości 200 zł, 
skradziono z mieszkania Do­
minika Szota (Spacerowa 72), 
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Dr. A. ADAMOWICZ 
Mujrobł: ikim, Miirrizni, płilin (IIIHIH) 

Przyjmuje w gabin.cie 
D r . A . G U R W I C Z A 
BIAŁYSTOK, Mim. Pl.udakieło 17, 1.1. 6-40 

od godz. 10 do 1-«| i od +-.J do H-.l wite* 

Płaca letniskowe, 
parcele przy 

stacji kol. Strabla 
30 kim. od Białego­
stoku (4 poc.na dobę 
Inlormacyj szczegó­
łowych udziela Za­
rząd maj. Strabla 

poczta loco woj. Bia 
łoatockie. 
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